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Spotkanie Marshalla ze Stalinem 


zapowiedziane jest w najbliższym czasie 
Francja chce przyjąć imigrantów niemieckich 


Dyskusja o losie Niemiec 


na konferencji w Moskwie 


MOSKWA (SAP). W njoi] 
szym czasie «— jak donosi agen- 
cja „United "riea" — oczekiwa | 


ne jest spotkanie min. Marshal- 
la z eneralissimusem Stali- 
nem. "niu. tą mami 


| Chleb jest i bedzie | 


Jesienna zwyżka cen żywności i artykułów pierwszej 
potrzeby została opanowana pod koniec ubiegłego roku. 
Warszawski wolnorynkowy wskaźnik cen detalicznych 
żywności stańowił w grudniu 97 punktów, a więc znajdo- 
wał się na poziomie niewiele wyższym od poziomu w li- 
stopadzie. Poziom ten utrzymał się również i przez cały 
styczeń b. r. W lutym ceny drgnęły ponownie i od tego 
czasu nie przestają iść do góry. Z końcem stycznia wspo- 
mniany wskaźnik wynosił 98 punktów, z końcem lutego 
już 102 punkty. Ostatnio zdrożało silnie zboże: za żyto 
płacono w końcu stycznia 1.850 zł za 100 kg, w końcu lu- 
tego 2.200 zł, w pierwszej połowie marca 2.400 zł (Poznań). 

Jak zwykie, tak i tym razem, zwyżka cen żywności 
nie jest równomierna i nie ma jednej przyczyny, ale kilka. 
Ziemiopłody drożeją, natomiast nabiał i mięso utrzymują 
się w cenie, a tłuszcze potaniały. Dlaczego? Dlatego, że 
podaż rolnicza tych -pierwszych zmniejszyła się, a tych 
drugich rośnie. Można tezauryzować w. zbożu (i rolnik, ro- 
bi to skwapliwie, choć niepotrzebnie), aie w świni nie 
sposób, bo świnia rośnie, trzeba ją tuczyć i wreszcie sprze- 
dać. Po drugie odbudowa pogłowia postępuje szybciej, ani- 


+ +. maa 


sezonowe i przejściowe w dostawach, zapasach i zaopa- 
trzeniu wystąpiły na odcinku ziemiopłodów, ale nie ma ich 
na odcinku hodowlanym. 

Rok temu sytuacja była podobna. Również były kłopo- 
ty ze zbożem, również pokrycie karty chlebowej szwan- 
kowało, gdyż spodziewany import opóźniał się — jak i tym 
razem — nie z naszej winy. Ale wówczas mocno kulała 
realizacja karty mięsnej i tłuszczowej, podczas gdy obec- 
nie pokrywa się ją przeciętnie do 90 proc. w mięsie i do 
70 proc. w tłuszczach. 

Nie ma sytuacji bez wyjścia. A w roku bieżącym o ta- 
kie wyjście łatwiej niż przed rokiem. Wówczas działała 
ssąca pompa świadczeń rzeczowych, teraz wieś swobodnie 
dysponuje zbożem. Wówczas strumień towarów przemy- 
słowych dla wsi był wąski, obecnie jest szeroki i głęboki. 
Wówczas aparat skupu działał urzędniczo, dziś natomiast 
jest już aparatem handlowym. I dlatego na nim i na mły- 
nach oparto akcję zakupu zboża i mąki, która to akcja — 
pozbawiona cech rekwizycji — przebiega zupeinie po- 
myślnie, pozwalając pokryć zapotrzebowanie na chleb, 
jeżeli nie wszystkich grup i ośrodków, to w każdym razie 
grup i terenów najważniejszych. A w kwietniu, gdy na- 
dejdą awizowane już transporty unrrowskie i zboże, zaku- 
pione w normalnych transakcjach handlowych, sytuacja 
zostanie w chlebie opanowana całkowicie, tym więcej, 
że istnieją jeszcze inne sposoby, które uczynią zadość po- 


żeli odbudowa gospodarki zbożowej: Po trzecie trudności .4|. 


trzebom posiadaczy kart żywnościowych. 

Przednówkowa zwyżka cen ma charakter zwyżki spe- 
kulacyjnej, albowiem spekulacją zarówno w handlu, jak 
i przede wszystkim w rolnictwie, lubi wykorzystywać ta- 
kie chwilowe „krótkie spięcia”, jak np. trudności transpor- 
towe, w tym roku wyjątkowo wielkie i niespodziewane. 
Poza tym jest powszęchnie wiadome — i nikt z tego nie 
czyni tajemnicy — że w roku 1946/47 mamy jeszcze do 
czynienia z niedoborem zboża. Ale stąd wcale nie wynika, 
że ludność pracująca, źwiązana z podstawowy mi działami 
produkcji krajowej, nie będzie miała chleba. Wszystkie 
dotychczasowe wysiłki rządu zmierzały i zmierzają do 
zapewnienia tej ludności maksymalnego pokrycia kupo- 
nów chlebowych. Rząd podejmował i podejmuje wszystkie 
dostępne i celowe kroki (zakup na rynku krajowym po ce- 
nach wolnorynkowych, import handlowy etc.), aby 
chleb był. 

I chleb jest. I będzie, bo nie może go nie być, choćby 
krajowi posiadacze ziarna używali go w większym niż do- 
tąd stopniu jako środka tezauryzacji i dodatkowych za- 
robków. Będzie, bo fakt naszego deficytu zbożowego do- 
tarł już do świadomości czynników, decydujących o po- 
mocy towarowej. dla krajów zniszczonej Europy. Nie mó- 
wiąc o „reliefie', którego spodziewana realizacja nastąpi 
w maju b. r., trzeba podkreślić, że w marcu i kwietniu 
otrzymamy z Ameryki pszenicy, mąki pszennej, kukury- 
dzy itp. w globalnej ilości z górą 110.000 ton. Ta ilość, łą- 
cznie z ilością, zrealizowaną przez Fundusz Aprowizacyj- 
ny, pozwoli nam przebrnąć bez wstrząsów przez najtrud- 
niejszy okres wczesnego przednówka. 

Bo w miesiącach letnich pojawią się, jak zwykle, za- 
pasy krajowego zboża, chowanego w nadziei na jego „dal- 
szą zwyżkę, która — również jak zwykle — ustąpi miej- 
sca nieuniknionej zniżce. Ale my nie będziemy się o to 
martwić. i 

KAZIMIERZ SOKOŁOWSKI 
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wyst i wieł w igicjan wą hago 
PRETA 


MARSHALL I CHINY 


Sekretarz Stanu, Marshall, 
odrzucił propozycję radziecką 
co do odbycia konferencji w 
sprawie Chin, ale oświadczył, 
że gotów jest natomiast wymie- 
nić swe informacje o położeniu 
obecnym w Chinach z ministra» 
mi zagranicznymi W. Brytanii 
i Związku Radzieckiego. 


SENSACYJNY PROJEKT BIDAULT 

BERLIN (SAP). Min. Bidault 
oświadczył w Moskwie, że Fran 
cja chętnie przyjmie pewną i- 
lość imigrantów niemieckich i 
że tą drogą uda się rozładować 


słu metalurgicznego Zagłębia Ruhry, 
oddzielenie Zagłębia Saary od Nie- 
miec oraz sprzeczne e  uchwa- 
łami poczdamskimi połączenie strefy 
brytyjskiej i amerykańskiej. 

W wysuniętym przez Mołotowa pro- 
jekcie rezolucji w sprawie zasad eko- 
nomicznych i reparacji przewidziane 
jest m, in. objęcie kontroli nad Zagłę- 
biem Ruhry przez 4 mocarstwa i anu- 
lowanie fuzji stref amerykańskiej i an- 
gielskiej jako sprzeczne z uchwałami 
poczdamskimi, 

Projekt rezolucji radzieckiej 
przewiduje wznowienie działalności 
międzysojuszniczej komisji reparacyj- 
nej .Mołotow proponuje podwyższenie 
w najbliższej przyszłości poziomu pro 
dukcji stali w Niemczech, podjęcie kro 
ków celem poprawy sytuacji finanso- 
wej i unormowania obiegu pieniężne- 
go, zwiększenie eksportu z Niemiec, 
zastosowanie środków. przeciwko .tru- 
stom i kartelom oraz przyciągnięcie do 

| współpracy nierhieckich partii demo- 


ludzki potencjał wojenny Nie- | yrątycznych. 


miec. 

Prasa berlińska nazywa ten 
projekt, rzucony podczas konfe- 
rencji czterech ministrów w 
Moskwie, „sensacyjnym“. 


MARSHALLOWI PILNO 
DO AMERYKI 
MOSKWA (SAP), — Korespondent 
Francuskiej Agencji Prasowej ocenia, 
iż Marshall skróci swój pobyt w Me- 


|skwie do okresu dwóch tygodni od 


momentu rozpoczęcia debaty w spra- 
wach niemieckich. , 


Decyzja faka 
rozwojem wewnętrznych spraw ame- 
rykańskich. Poprzednik Marshalla na 
stanowisku ministra spraw zagranicz- 
nych, Byrnes, był silnie krytykowany, 
ponieważ przebywał za granicą na 
konferencjach międzynarodowych, 
zbyt długi okres czasu. 


WYPOWIEDZIELI WOJNĘ, 
ALE NIE WALCZYLI 
MOSKWA (PAP). — Na pomiedział- 
kowym posiedzeniu zastępców mini- 
sirów spraw zagranioznych do spraw 
austriackich osiągnięto porozumienie 
co do liczby lodnisk na terytorium 

austriadkim, 

Na posiedzeniu zastępców do spraw 
niemieckich delegat amerykański Mu- 
rphy zaproponował, by zaproszono do 
narad nad traktatem nie tytko przed- 
stawicieli państw sojuszniczych, gra- 
miczących z Niemcami, które walczy- 
ły przeciwko Rzeszy, ale również 
przedstawicieli tych państw, które for 
malnie Niemoom wojny nie wypowie- 
działy. Propozycji tej sprzeciwili się 
delegat franouski Couve de Murville 
oraz przedstawiciel ZSRR Wyszyński. 

Delegat francuski zazmaczył, że nie 
można przekształcać konferencji w 
zgromadzenie parlamentarne. 

Delegat radziecki przypomniał, te 
np. Turcja „wypowiedziała wojnę” 
Niemcom 26 kwietnia 1945 r. to jest 
niecałe 2 tygodnie przed kapitulacją. 
Przez cały ozas wojny Turcja prowa- 


[dziła bardzo korzystny hamdel x Niem 


cami. i 
Dyskusje nad tą sprawą odłożono 
do następnego posiedzenia, 


PLAN BRYTYJSKI 


MOSKWA (PAP). Podczas dyskusji 
nad sprawami ekonomicznymi tnin. 
Bevin stwierdził, że w dążeniu do go- 
spodarczego zjednoczenia Niemiec na- 
leży w zasadzie kierować się uchwała- 
mi poczdamskimi. Jednym z warun- 
ków jedności gospodarczej jest znie- 
sienie granic między strefami. Połą- 
czenie strefy brytyjskiej z amerykań- 
ską przyczyni się — zdaniem Bevina 
— do ożywienia gospodarki w Niem- 
czech zachodnich. 

Bevin odczytał brytyjski projekt re- 
zoltcji w sprawie reparacji wojennych. 


,KTO NIE PRZESTRZEGA 
POCZDAMU? 


pozostałe państwa sojusznicze, okupu- 
jące Niemcy, nie przestrzegają uchwał 
konferencji poczdamskiej, stawiając 
częsio Sojuszniczą Radę Kontroli przed 
faktami dokonanymi, 
tej taktyki Mołotow przytoczył prze- 
jęcie przez Wielką Brytanię przemy- 


byłaby uzasa dnioma i 


Min. Mołotow stwierdził m. in, fe 


STANOWISKO MARSHALLA 
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ERY WOLICIE KUROWO S EIT RO WSZERZ 


PPS — Partią półmilionową 


Tow. Premier Cyrankiewicz przemawia w sali „Romy“ na uroczystości 
wręczenia 500.000 legitymacji członkowi Partii. 
(Film Polski) 


Generał? Svoboda 
o współpracy polsko - czeskiej 


PRAGA (PAP). Centralny organ | dziedzinie wojskowej, która ma za- 
armii czechosłowackiej „Obrana Li- į bezpieczyć jednolitą obronę zachod- 
du“ zamieszcza artykuł ministra) nich granic Słowiańszczyzny na Od- 


Min. Marshall podkreślił koniecz- {obrony narodowej generała Svobo- |rze i Nysie, w górach Kruszczowych 
ność współpracy mocarstw, okupują |qy na temat paktu czechosłowacko- | oraz na Szumawie. 


cych w sprawie wykorzystania miej- polskiego. 


scowych „zródeł gospodarczych w Niem 

czech. ` 
Minister 

się na dzisiejszym 


miec. 


Jugosławii, gorące pozdrowienia 
i śwoim własnym. 


Stwierdzam z wielką radością, że rok ubiegły zacieśnił węzły przyjaźni 
między obydwoma naezymi narodami i pogłębił współpracę nad odbudową 
naszych krajów zniszczonych wskutek ciężkiej i długotrwałej, jednak zwy- 


cięskiej walki z faszyzmem, 


Jestem gleboko przekonany, że dalsze kontynuowanie tak pomyślnie roz: 
wijających się stosunków przyczyni się do zapewnienia naszym narodom 
lepszej przyszłości i utrwalenia powszechnego pokoju na świecie. 


Podobną depeszę wysłał 


LONDYN (PAP). Na poniedziałko- 
wym posiedzeniu Izby Gmin, mini- 
ster Mc Neil złożył krótkie oświad- 
czenie, w którym stwierdził m. in.: 
„Nie jestem jeszcze w stanie zdać 
dokładnego sprawozdania z sytuacji 
Grecji i Turcji, ponieważ Kongres 
USA nie powziął jeszcze decyzji". 
Wyjaśniając że W. Brytania nie jest 
w stanie przyjąć na siebie zobowią- 
zań wobec Grecji po 31 bm. Mc 
Neil wyraził pogląd, że inicjatywa 
prezydenta Trumana: jest pożytecz- 
na. Jeśli chodzi o sam tekst oświad- 
czenia Trumana, rząd brytyjski nie 


może w tej sprawie zabrać głosu, po- | narodowym. 


OO OOO ZZOZ W EE 


Bidault nie wypowiedział stwierdza, że zadaniem umowy pol- 
posiedzeniu w spra- sko - czechosłowackiej jest nie tyl- 
wie zagadnień ekonomicznych  Nie- | ko współpraca w dziedzinie politycz 
nej i gospodarczej, ale również, w 


Depesza tow. Premiera Cyrankiewicza 
do Marszałka Tito | 


Z okazji rocznicy podpisania układu o przyjaźni i wzajemnej pomocy 
między Federacyjną Ludową Republi-ką Jugosławią. i Rzeczpospolitą: Pol 
ską, mam zaszczyt przesłać Panu, Panie Marszałku, i bohaterskim narodom 
w imieniu Narodu 


minister spraw zagranicznych Modzelewski. 


Minister podkreśla, że w Warsza- 
wie spotkał się z zupełnym zrozumie 
niem ze strony wszystkich przedsta- 
wiceli bratniej armii polskiej. Armia 
| polska na czele której stoją doświad- 

czeni i zasłużeni dowódcy wywarła 
na mnie jak najlepsze wrażenie. 


W artykule tym gen. Svoboda 


(Wszyscy, członkowie 
Dzielnicy Wola. = 
pr enumerują 


„Robotnika” 


W piątek, 13 marca, odbyło się 
ogólne zebranie członków  Driel- 
nicy. 

Po referacie tow. S. Karpińskie- 
go, przyjęto jednogłośnie rezolucję, 
obowiązującą wszystkich członków 
Dzielnicy do prenumerowania „Ro- 
hotnika* i jednania nowych czy- 
telników. 


Polskiego, Rządu | 
| 


Premier Rządu R. P. 
Józeł Cyrankiewicz 


Rząd brytyjski nie chce radzić USA 


Dyskusja w Izbie Gmin nad oświadczeniem Trumana 


nieważ nie zasiągnięto jego opinii. ;, Driberg zapytał, czy rząd brytyjski 
Propozycje Trumana, nie wpłyną| jest pewien, że do propozycji ame- 
na zmianę planów dotyczących wy-|rykańskich nie dołączono żadnych 
cofywania wojsk brytyjskich z Gre- warunków politycznych. Dep. War- 
cji. bey zapytał, czy rząd brytyjski go- 

W dyskusji nad oświadczeniem | tów jest użyć swych wpłwów w ONZ 


min. Mc Neila zabrał głos członek 
Partii Pracy Austin, który zapytał 
czy minister nie uważa za wskaza- 
ne zwrócić się do St. Zjednoczonych, 


aby dobrze zastanowiły się przed 


powzięciem decyzji co do udzielenia 
pomocy Grecji i Turcji. Dep. Silver- 
man zapytał, czy wnioski Trumana 
są zgodne z porozumieniem między- 
Członek Partii Pracy 


Dekoracja tow. Ćwika 


t 


W Prezydium Rady Ministrów odbyła się uroczysta dekoracja Krzyżem 
Grunwaldu II klasy uczestnika walk o wyzwolenie Hiszpanii posła tow. 


Jako przykład | Tadeusza Ċwika. Na zdjęciu (od lewej) tow. 


Premier Cyrankiewicz, 


tow. Cwik 1 gen. Świerczewski, który dokonał dekoracji (patrz artykuł ma 


str. 8-mej) 


(Film Polski) 


i w ten sposób naprawić szkody 
wyrządzone przez St. Zjednoczone 
przez pominięcie ONZ. Mc Neil nie 
jest pewien, czy byłoby wskazane 
dawać rady rządowi amerykańskie- 
mu, na jakich warunkach ma udzie- 
lać pomocy. 

We wtorek, dnia 18 bm. zbierze 
się gabinet brytyjski w celu zaję- 
cia stanowiska wobec oświadczenia 
prez. Trumana. 

W poniedziałek. dnia 24 bm. od- 
będzie się z inicjatywy grupy posłów 
Partii Pracy zebranie klubu depu- 
|towanych Partii Pracy w celu za- 
jjęcia w tej sprawie stanowiska. 


Premier Gottwald 
o sprawach polsko - czeskich 


W porównaniu z żywotnymi intere- 
sami obu państw, sprawy sporne mię- 
dzy Czechosłowacją a Polską są drob- 
nostkami, które będą rozwiązane z ko- + 
rzyścią dla obydwóch stron — oświad 
czyt premier Gottwald górnikom w ` 
Kładzka. » 


Do spotkania 
nie doszło 


Do spotkania delegatów ONZ z wo- 
dzem powstańców greckich, gen, Mar- 
kosem nie doszło, ponieważ Markos 
nie przybyły ma miejsce spotkania. 
Część delegacji, m. in. delegat Polsk 
pozostał na miejscu, oczekując przy- 
bycia gen, Markosa. 


| 


Warszawa, 18' marca. 


Jugosławia Polska 


p vejon = ek to słusznie pod 
kreslit ambasador polski w Bel- 


 gradzią eb. Wende w ostatnim wy- 


wiadzio prisowym — „mimo istnienia 
miewąipliwych nici sympatii między 
aaszymi narodami, stosunki polsko- 
Jegostowiańszie były raczej nikłe”, 
Maio kto u nas wiedział o Jugosławii, 
mało kto interesował się tym najbar- 
dziej południowym z państw słowiań- 
akie 

Podezas wojny, w najcięższych la- 
tach terroru hiilerowskiego w okupo- 
wanej Europie, raz po raz dochódzi- 
ty do nas wieści o tajemniczej armii 
partyzanckiej, która pod wodzą legen- 
darnego marszałka Tito wałczy z na- 
feźdźcą w dalekiej Jugosławii. Sympa- 
te nasze dla tego mało znanego kra- 
ju rosły. i 

Po zwycięstwie nad faszyzmem $ 
Miileryzmem sympatie te zostały skry 
atalizəwane w postaci zawartego przed 
poxiem Traktatu © przyjaźni między 
Jugosławią i Polską. W ciągu tego ro- 
kn przyjazne stosunki między naszy- 
sni krajami rozwijały się jak najpo- 
mayślniej, Nastąpiła wizyta marszałku 
Tito w Warszawie i rewizyta prezy- 
denta Bieruta w Belgradzie. W stoli- 
cy Jugosławii odbył się Kongres Sto- 
wiański z udziałem poważnej delega- 
eji Polski, ! 

We wspomnianym na wstępie wy- 
wiądzie amb, Wende oświadczył m. 
În: „Jeden mamy eel — uniemożli- 
wienie ponownej agresji, pokojowa od 
budowa i wreszcie podniesienie pozio- 
tau materiainego i kulturalnego na- 
szych narodów“, Traktat zawarty 
przed rokiem między Jugosławią 1 Pol 
ską przyczynia się w wielkiej mierze 
do osiagnięcia tych wspólnych celów. 


Zdecydowany ruch oporu 


w obozie oświęcimskim 


N. JORK (SAP). La Guardia 
oświadczył przez radio, że 400 
milionów dolarów, proponowa- 
nych przez Trumana dla Grecji 
i Turcji, nie będą użyte na do- 
,starczenie żywności dla. tych 
krajów. Pieniądze narodu ame- 
rykańskiego pójdą na podtrzy- 
manie armii greckiej. 

Propozycje Trumana — po- 
wiedział La Guardia — powin- 
ny być przekazane ONZ., a nie 
Kongresowi. Rada Bezpieczeń- 
stwa posiada wszystkie dane i 
władzę dla rozpatrzenia tej 
sprawy. 

GENEWA (SAP). „Anglo-A- 
merykanie cofali się przed Zwią 
zkiem Radzieckim na całej li- 
nii, a teraz czepiają się kurczo- 
wo grecko - tureckich  bastio- 
nów, bo to”jest droga do ruro- 
ciągów naftowych'—pisze w ar 
tykule wstępnym organ katoli- 
ków szwajcarskich „Courrier de 
Geneve“, 

EAM O MOWIE TRUMANA 

MOSKWA (PAP). Jak dono- 
si z Aten agencja Tass, central- 


ny komitet koalicji demokraty- 
cznej EAM ogłosił w dzienniku 


greckim „Rizospastis* komen- | 


tarz do mowy Trumana. 
„Truman jasno wyraża ten- 
dencje monopolistyczne i mili- 
tarystyczne" czytamy w komen 
tarzu. „Wygłosił on swą mowę 
zanim Rada Bezpieczeństwa za- 


Świadkowie tow. Kuryłowicz 
i T. Hołuj zeznają 


W szóstym dniu procesu Hoessaj GENEZA i CELE RUCHU OPORU 


pierwszy złożył zeznania b. minister 


W OŚWIĘCIMIU 


opieki społecznej, a obecny sekretarz|  Rozumieli to także więźniowie i my- 


wicz. 


zie ruchu oporu, była wałka ze swo- 


Świadek mówił o organizacji pod- | jsią moralnością obozową i dążenie do 


ziemnej >w Oświęcimiu, którą 


tam | obalenia przekonania wielu więźniów, 


zastał, gdy przybył na tereń obozu W | żę postępowanie nikczemne i niegodne 
maju 1943 r. Organizacja, na której | człowieka wiedzie do lepszych warun- 


ezeie stali początkowo Stanisław Du-| ków i do upragnionego przez wszyst- 
bois i Norbert Barlicki, a później tow. | kich przeżycia oświęcimskiej katowni. 
Cyrankiewicz, miała swych ludzi na | Ruch oporu postawił sobie również za 
terenie całego obozu we wszystkich | zadanie wydarcie stanowisk w obozie 
blokach i komórkach pracy. niemieckim kryminalistom oraz sge- 
JAK ZGINĄŁ rzenie w kraju i za granicą prawdy o 

TOW. NORBERT BARLICKI Oświęcimiu. Organizacja była w po- 
Świadek tow. min, Kuryłowicz opi- | siadaniu list osób, przeznaczonych do 
aal śmierć Norberia Barlickiego. transportów i różnych fałszywych do- 
— ZLęgiaął on jak tylu innych — |; kumentów, fabrykowanych niemal że 
$miiercią głodową. Barlicki spuchł z|pod akiem SS-manów w biurach obo- 


kończyła obrady w sprawie 
Grecji i tym samym zadał dot- 
kliwy cios ONZ. Składając swe 
oświadczenie w sprawie pomo- 
cy dla Grecji, Truman zmierza 


do wzmocnienia rządu greckie- sytuacji, jest bardziej wskaza- 


| Sir. 2 
La Guardia krytykuje politykę Trumana 


Nie Kongres lecz Rada Bezpieczeństwa 


winna zadecydować o pomocy dla Grecji i Turcji 


We wszysikich komisjach amnestyj- 
nych zaznacza się stały wzrost liczby 
ujawniających się członków organi: 
zacji nielegalnych. x 

W pow. grójeckim, woj, warszaw- 


Koła te ubolewają, iż Wielka 
Brytania przyśpiesza ewakuację 


Egiptu, Indii i Grecji, oraz po- skiego ujawniła się grupa „Floriana“ 
wierza sprawę Palestyny |; bandy „Józefa“, Grupa ta zdała 100 
ONZ. Jednakże, w obecnej tys, zł w banknotach polskich oraz 


20 doł. amerykańskich. Gotówka ta 


go w celu zlikwidowania nieza- | ne, aby w próżnię pozostawio- została przekazana do Skarbu Pań- 


leżności Grecji i sprowadzenia 
jej do roli jednego ze stanów 
amerykańskich. 

Naród grecki nie życzy sobie, 
aby jego ojczyzna stała się og- 
niskiem sporów międzynarodo- 
wych. Dąży on do pokoju, za- 
bezpieczenia swych granic i nie 
zależności, aby móc w końcu za 
goić swe rąny zadane wojną”. 

LONDYN (SAP). Koła lon- 
dyńskiej finansjery nadal roz- 
ważają konsekwencje gospo- 
darcze przyrzeczonej przez Tru 
mana pomocy finansowej dla 
Grecji i Turcji. 


Szkolnictwo zawodowe w dziele odbudowy 
Konferencja w Mińisterstwie Oświaty 


W dniach 12 — 15 bm. odbywała 
się w Ministerstwie Oświaty konferen 
cja wizytatorek okręgowych i dyrek- 
torek ezkół zawodowych żeńskich. W 
konferencji tej wziął udział miaister 
Oświaty, tow, dr. Skrzeszewski. 

W przemówieniu swym, otwierają- 
cym konferencję, minister nakreślił gė 
neralne wytyczne pracy organizatorów 
szkół zawodowych. i z 

Szkole zawodowej, przypada donio- 


kę już nie o poprawę warunków by- 
tu, lub w obronie honoru, lecz w o- 
bronie - życia. Zaczęły powstawać 
wśród więźniów komórki wojskowe. 
Również inne narodowości miały swo- 
je orgamizacje bojowe. 

Następnie świadek opowiada o bun- 
cie t zw, Sonderkommando. 

ZBAWIENNA OFENSYWA ARMII 

=- CZERWONEJ ZY 
Tuż przed wkroczeniem wojsk rta- 


dzieckich . do - Oświęcimia ustawiono 
wszystkich pozostałych jeszcze cho- 
rych więźniów do rozstrzelania. SS- 


mami uzbrojeni w broń automatyczną 
byli gotowi do masowej egzekucji. 
Kilka minut przed godziną 17 przybył 
do obozu goniec zawiadamiając o na- 
głym pogorszeniu dla Niemców sytu- 
acji na froncie w rejonie Oświęcimia. 
Gwałtowny manewr Armii Czerwonej 
zmusił Niemców do uruchomienia o0- 
stałniego pociągu ewakuacyjnego o £: 
17-ej, zamiast jak planowano poprze- 
dnio e godz. 19. W tem sposób życie 


ną w Grecji po ustąpieniu wojsk | stwa. 
brytyjskich weszły Stany Zje-| W Warszawie ujawnił się ' „Sep“ z 
dnoczone. miejscowości Marki, należący do Po- 


Tajno orgonizacja faszystowska 
we Francji 


członków stowarzyszeń religijnych, po 
dejrzanych o ukrywanie b. kollabora- 
cjomistów i dostarczanie im  fałszy- 
wych dokumentów w celu umożliwię: 
cia ucieczki do Hiszpanii, W jednej z 
księgarń paryskich wykryto tajną dru 
karmię į laboratorium, gdzie sporzą: 
dzano fałszywe dokumenty. 

W pobliżu lotniska Dordogne wykry 
to tajny skład broni, Znaleziono 46 ka 
rabinów maszynowych najaowszego ty 
pu, granaty pochodzenia niemieckiego 
craz kilka ton amunicji i materiałów 
wybuchowych. 


Prace komisji 


PARYŻ (PAP). Policja francuska 
przeprowadziła wielką obławę nocną 
w Paryżu w poszukiwaniu członków 
tajnej organizacji faszystowskiej, Za- 
trzymano około 30 osób, wśród któ- 
rych znajduję się szereg keięży oraz 


ała rola w dziele odbudowy państwa. 
Szkoła zawodowa, przygotowując ka- 
dry. pracowników na stopniu średnim, 
przyczynia się do wzrostu siły gospo- 
darczej państwa. Ilościowej nozbudo- 
wie szkolnictwa zawodowego muej to: . . 
warzyszyć poszukiwanie jak majlep- skarbowo š budżetowej 
szych metod wychowawczych, właści- 

wych dla epoki, którą przeżywa Pol- Wczoraj rozpoczęła swe prace 
ska, Komisja Skarbowo = Budżeto- 
wa Sejmu. Posiedzenie Komisji 
będzie trwało przez 3 dni. 

Na porządku dziennym są na 
stępujące sprawy: 

a) sprawa przejmowania sa- 
moistnych podatków samorzą- 
dowych przez Skarb Państwa; 

b) sprawozdania o dekretach; 

c) sprawy bieżące. 

W pierwszym dniu prac Ko- 
misja Skarbowo - Budżetowa 
omówiła sprawę przejmowania 
samoistnych podatków samorzą 
dowych przez Skarb Państwa 
oraz sprawę zatwierdzenia de- 
kretów. 


który w roku 1944 określał ilość zmar 
łych we wszyslkich obozach koncen- 
tracyjnych Rzeszy na” 30.000 ludzi 
miesięcznie. Z odpowiedzi Hoessa na 
dalsze pytanie okazuje się jednak, że 
liczba ta nie obejmuje więźniów za- 
gazowanych. 
— Czy mordując 


pyta. Prok. Cyprian, ""— 
— Tak jest” 
Na tym Trybunał zarządził prze- 


rwę w rozprawie do dnia 0 .Z powodu znacznego ocieple- 


nia i topnienia śniegów woda 
na Odrze przybiera z godziny 
na godzinę. Dziś należy oczeki- 
wać spłynięcia lodów z Brzegu 
Dolnego do Kostrzynia. Silny 
napór fali wody idzie od Raci- 
borza w dół. 

W dorzeczu Nysy Kłodzkiej, 
wskutek gwałtownego opadu 
wody z gór, zalane zostały całe 


DELEGACJA RADZIECKA 
NA PROCESIE HOESSA 

Na poniedziałkowej rozprawie prze 
ciw ludobójcy Rudolfowi Hoessowi, o- 
becna była delegacja Prokuratury 
Czerwonej Armii. 

Na czele delegacji stoi przybyły z 
ZSRR prokurator generał - mójor, 
Czernow. 

Gen. Gzernow zapowiedział możli- 


głodu. Mimo, że był to mój najlepszy | zowych. 


| przyjaciel nie mogłem mu nic pomóc. 


Przybycie Hoessa do Oświęcimia w 


- Barlicki zakończył życie na królko | charakterze specjalnego pełnomocnika 
przed dostaniem się do komory gazo- | Hitlera rozpoczęło w dziejach obozu 


wej do której był przeznaczony, 


nową erę bestialstwa, którego ofiarą 


Tak, jak Barlicki, zginęło wielu lu-| padły miliony istnień. 


dzi w obozie. Byli to ludzie niewimni, 


Organizacja ruchu oporu postano- 


a poza tym nie mający nic wspólnego | wiła za wszelką cenę zdobywać na- 
a życiem politycznym i Kkonspiracyj- | mącalne dowody niemieckiej zbrodni. 


aym. 


Kierownictwo obozu omotało więź- udonim 


miów siecią szpiegowską, której wybit- 


nym przedstawicielem był szpicel i przetrwały burze 


zdrajca Stefan Ołpiński. Więźniowie 
podrzucili mu wesz 
Niemcy za wszelką cenę chcieli go 
uratować, skończył swe niesławne ży- 
GE. U 
SPALIŁ ZWŁOKI 
WŁASNEJ RODZINY 


Wzruszające jest zeznanie  francu- 


ski Luizy Alcan, sekretarki Francu- 


akiego Towarzystwa „Oświęcim*, któ- 
ra wraz z transportem 1.200 Żydów z 
Francji dostała się w 1942 r, do obózu 
w Brzezinkach. 

Transport rozdzielono na dwie gru- 
py, mniejszą liczącą 40 klika kobiet, 
do której należała i pani Alcan, po 
kilku dniach „sportowych“ i „kąpie- 
łowych* udręczeń wysłano do najcięż- 
zzej i zupołnie nieprodukiywnej pra- 
cy. Reszta transportu natychmiast po- 
aza do komory gazowej. 

Świadek oświadcza, iż Niemcy nie 
gazowali swych ofiar spośród więś- 
miów naiychaniast, lew sobrana m 
specjalnej selekcji zamykali w spe- 
ejainym bloku ma tmy dać nago be 
jedzenia 1 picia. ; 

Przy krematorium pracowali frem- 
Guacy Żydzi, którzy wiedzieli, iè są 
Okuzani na śniierć, 

— Znałam dwóch z nich — mówi 
świaciek — jeden całysui dniami wy- 


I tak, członek organizacji noszący pse- 
„Dawid“ zrobił zdjęcia gazo- 
wania ludzi. Fotografie te udały się, 
wojenne i obecnie 
znajdują się w aktach dowodowych 


tyfusową i choć Najwyższego Trybunalu. 


JAK UDAREMNIONO POTWORNĄ 
ZBRODNIĘ HOESSA 

Ruch oporu działał sprawnie, na- 
tychmiast dowiedział się o projekcie 
jednego z głównych kapów Oświęci- 
mia, Mohla, który planował dla za- 
tarcia śladów zbrodni, doszczęlne zni- 
szczęnie obozu i wymordowanie wszy- 
stkich bez wyjątku więźniów. Wiado- 
mość o tym planie została natych- 
miast przekazana do Krakowa, a po 3 
dniach radio londyńskie obwieściło ją 
całemu światu, wskazując nazwiska 
głównych zbrodniarzy gen. SS Pohla 
i komendanta Hoessa, Władze nie- 
mieckie zmuszone były do cofnięcia 
projektu. 

Organizacja więźniów twierdziła, iż 
Hoess przekracza nawet oficjalny re- 
gulamin obozów koncentracyjnych, sa- 
kazujący dokonywania egzekucji bez 
zezwolenia wiąda naduorozych. 

SKUTECZNA KONTRAKCJA 
PREM. CYRANKIEWICZA 

Następcą Hoessa był Liebenhaen- 
schel, któremu konieczność xłagodze- 
nia kursu starał się wytłumaczyć pod 
wpływem więźniów SS-owski lekarz 
dr. Wirtz, mający wyczucie realnej 


rywał ziote zęby trupom, a drugi pół- sytuacji politycznej i dążący do rato- 


ob'ąkany, Po spaleniu zwłok swej mat 
ki, ojca i męża, spalał zwłoki innych. 

Na sesji popołudniowej Trybunał 
wysłuchał zeznań literata Tadeusza 
tHoiuja. 

W reku 1942, gdy świadek przybył 
dó obozu masa więźniów składała się 
s ozłonków wielu narodów ©unopej- 
ekich. Perfidną polityką  miemiecka 
amrierzała do powaśnienia przedstawi- 
k różmych narodowości. 


wania swojej osoby na wypadek klę- 
ski Niemiec, Odniosła również swój 
skutek podjęta przez tow. prem, Cy- 
rankiewiczą akcja, .zmierzająca do u- 
wolnienia więźniów od zmory pano- 
szących się szpielów. 
ORGANIZACJA WOJSKOWA 
NA TERENIE OBOZU 
Jednakże w miarę zbliżania się klę- 


świadczą o tym, że proces denazy- 
fikacji został uahamowany. Hamut- 
ski niemieckiej, przychodził esas, w|cem stały się wojska policyjna đe- 
którym więźniowie musieli toczyć wal mokracji zachodnich, które ujawuta- 


kilku tysięcy ludzi zostało uratowane. 

Na pytanie prokuratora Hoesz od- 
powiada, że wszystkie egzekucje do- 
konywane były w Oświęcimiu na roz* 
kax Berlina, Przybliżomej ilości ofiar 
egzekucji ami też liczby zmarłych w 
obozie, Hoess podać nie może. Przyta 
cza tylko zdanie dr. Lerlinga, z głów- 
nego urzędu bezpieczeństwa Rzeszy, 


Piotr Nenni 
o Oświęcimiu i denczyfikacji 


RZYM (PAP). Dziennik „Avanti”j ją większą wrażliwość wobec ja- 
przynosi artykuł wstępny przywód- kiegoś  hipoietycznego  „niebezpie- 
cy włoskiej partii socjalistycznej | czeństwa sowieckiego”, aniżeli wo- 
Nenni'ego pod tytułem: „Oświęcim | bec realnego niebezpieczeństwa neo- 
i Niemcy“. Czytamy tam m. in.: militaryzmu niemieckiego. Skłania 

„Nie jest rzeczą przypadku, że w |t0 demokracje zachodnie do popiera- 


; tych sit socjalnych i politycz- 
chwili kiedy w Moskwie odbywa się | ni% r 
Pada rj czterech ministrów, w |NYch, które w ostatnim stuleciu nie 
Warszawie rozpoczął się proces prze- | dały pokoju Europie, Niechże czterej 
ciwko katowi z Oświęcimia. Ludzie ministrowie zebrani w Moskwie do- 


zas uwierzyć w o-|Drze się nad tym zastanowią by nie 
aia Pny osi zj nie- | dopuścić do nowej hekatomby ofiar 
mieckich obozach koncentracyjnych. | W Europie i w. świecie“, 
Sam w nie nie wierzyłem aż do 
chwifi, kiedy, podróżując po Niem- 
czech w poszukiwaniu córki, dowie- 
działem się szczegółów o tych obo- 
zach. (Również moja córka zginęła 
w Oświęcimiu). Aędziowie w War- 
ssawie — pisze Nenni — nkarzą jedy 
nie materialnego sprawcę tej zbrod- 
mi. Loes ponad odpowiedzialnością 
pojedyńczych zbrodniarzy stol od- 
powiedzialnońść zbiorowa, specjalnie 
zaś niemieckiej kasty mieszczańskiej 
i wojskowej oraz wielkich posiada- 
czy ziemskich i pfzemysłowców, dla 
których hitleryzm był tylko ręką wy 
konywującą Ich rozkazy”. 

Z kolei Nenni podkreśla, że dale- 
ka mu jest myśl wyrzucenia poza ©- 
bręb ludzkości całego narodu nie- 
mieckiego. Pragnie on dać mu moż- 
ność odbudowy swego życia we- 
wnętrznego. 

„Niestety — olągnie autor — wis- 
domości nadchodzące z Niemiec 


wość przybycia na proces świadków, 
obywateli radziedkich, byłych więź- 
niów Oświęcimia, 

Generałowi Gzemmowowi ftowaszy” 
szył na procesie ze strony polskiej dy 
rektor departamentu organizacyjnego 
w Ministerstwie Sprawiedliwości — 
Ratuszniak. 


N. JORK (PAP) R. S. Morgan, iot 
ry jako przedstawiciel armii zmecykań 
skiej, był obecny przy egzekucji głów- 
nych alemieckich przestępoów wojen- 
mych 'w Norymberdzą  odświaditył 
przedstawicielem nrzgy, że zwłoki Goe 
ringa i mnych vrestępców hitlerow- 


o Z N RE 


na godz. 9 rano. 


obszary. Woda zniosła wszyst 
kie słabsze drewniane mosty. 
Ruch na drogach Niemodlin - 
Grodków i Niemodlin-Nysa u- 
legł całkowitemu wstrzymaniu, 

Utrzymuje się zator na Odrze 
pod Opolem, tworzy się niebez- 
pieczny zator pod Brzegiem 
Dolnym. Wskutek silnego napo- 
ru kry lodowej zerwane zosta- 
ły mosty drogowe na Górnej O- 
drze, w Krzyżanowicach oraz 
most na Odrze, w Żeganiu. 

Na Dunajcu i Popradzie lody 
wskutek utrzymującej się w dal 
szym ciągu niskiej temperatury 
stoją. 

Pod Niepołomicami na Wiśle 
utworzył się duży zator. 

Na Sanie utworzył się olbrzy- 
mi zator, sięgający około 4 me- 
trów wysokości. Uszkodzone są 
lekko: obwodowy most kolejo- 
wy i most dębicki na * Wiśle w 
Krakowie. 

Poziom wody na Warcie w 


Popiczy Goeringa 


. Tøzrzucone po polach 


skich zostały apalone w krematorium, 
locx nie chciał powiedzieć w jakiej 
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| Członkowie organizacji podziemnych 


ujawniają się coraz liczniej 


gotowia Akcji Specjalnej NSZ. „Sęp“ 
zapowiedział przybycie do  Kofnisji 
również swego brata „Spokojnego“, 
który ma zdać broń, 

Ujawnił się także’ WiN-owiec „Zoś- 
ka“, ezłomek oddziału dywersyjnege 
„Świła”, „Zośka“ brał udział w ną- 
padzie na gorzelnię w Rykach. 

Członkowie organizacji dywersyj 
nej złożyli wczoraj w Komisji Amne" 
styjnej w Warszawie różmoraką broń, 

Broń zdalna do użyłku, kierowana 
jest do magazynów. Materiały wybu- 
chowe, przekazywane są oddziałom 
saperskim, którę wykorzystują je dw 
wysadzania lodów na Wiśle, 

Rejonowa Prokuraturą Wojskowa 
w Warszawie zakończyła już prace 
mad wykonaniem ustawy o amnestii. 
Na wolność wyszło 350 osób, Ponadto 
prokuratura przekazała do Sądu Wej- 
skowego wnioski o zwolnienie. -dal~ 
sżych 200 osób. 

13 marca b, r. w pow, Mielec woj. 

rzeszowskiego ujawniła się 11-ogobo- 
wa grupa dywersyjna WiN-u. Grupa 
ta przybyła wraz ze swym dowódcą 
„Olkiem* i złożyła przed Komisją 
Amnestyjną 22 sztuki rozmaitej bro- 
ni. . 
W Bochni ujawniła się 30-osobowa 
grupa „Żandarmeria“, stanowiąca do 
niedawna jedno z najgroźniejszych + 
ugrupowań NSZ, Dowódca Jam Duba- 
niowski, noszący pseudonim „Salwa“ 
wezwał wszystkich podległych mu 
członków do ujawnienia się, 

Ujawnił się również Fr. Szymanow- 
ski, atudent Akademii Handlowej, 
członek NOW (Narodowej Organiza” 
cji Wojskowej), przywódca nielegal- 


nej. organizacji „Młodzież Wszech- 
polska” oraz przywódca grupy niele- 
galnego _ Stronnictwa Narodowego 
„Zemsta, 


W krakowskiej komisji ujawnił się 
również dr. Marian Mossler, pseudo- 
nim „Leliwa“, członek Komendy o- 
kręgu WiN oraz ukrywający się na 
terenie Krakowa 'ezłonkowie bandy 
„Warszyca', „Dobo“ i „Mruk“. 

Liczba członków podziemia która 
ujawniła się dotychczas w wojewódz- 
twie śląskę - dąbrowskim wynosi 436 
osób. W ciągu ostatnich dwóch dni 
ujawniły się przed komisją ammestyj- 
ną 96 osób, 

17 marca zjawiła się przed Kotni- 
są Amnestyjną Czesłąwa Kuras żona 
osławionego  prześlądowcy Podhala 
„Ogia“, 


jeńców wojen- I g. ' | PIESE 
nych, zdawał sobię oskarżony sprawę, | R. 
Jiz gwatci prawo atiędżynarodowe =, KATI 1 E 
OPR PCC z ża R p 3 } y ; FA 


Groźna sytuacja na-Dsinym Śląsku 


górnym biegu w  miejscowoś- 
ciach Burzemin, Karwinów i 
Działoszyn przekroczył stan a- 
larmowy. 

Na górnej Prośnie nastąpiło 
raptowne podniesienie się po- 
ziomu wody o 80 qn. 

W całym kraju Ferai prace 
przy usuwaniu resztek zasp 
śnieżnych i przywróceniu nor- 
malnego stanu na drogach. 


Dymitrow wyjaśnia 


przyczyny incydentu 


z postem francuskim 


SOFIA (PAP). Premier rządu bul- 
garskiego Dymitrow, sprostował nieści 
sle informacje prasy zagranicznej © 
incydencie między posłem francuskim 
w Sofii a władzami bułgarekimi, Wy- 
jaśnił on, że pogłoski o rzekomym wy 
padku pobicia są fałszywe a incydent 
został spowodowany jedynie niewła- 
ściwym zachowaniem się obywaątelki 
francuskiej p, Boeuf, która usiłowała 
ominąć nowowprowadzonę w Bułgarii 
przepisy walutowe, 


życie polityczne 


Premier tow. Cyrankiewicz przyjął 
na audiencji posła nadzwyczajnego i 
ministra pełnomocnego Bułgarii, p. 
Tagaroffa. 

W tym samym dhiu tow, Premier 
Cyrankiewicz przyjął na audiencji po- 
słów Katolicko-Społecznego Klubu Po 
selskiego, ob, ob. Frankowskiego, Bień 
kowskiego ; Bocheńskiego. 

Minister Spraw Zagranicznych 
Zygmunt Modzelewski przyjął w 
dniu 17 bm. ambasadora Francji w 
Warszawie, p. Rogera Garreau ` o- 
raz posła Belgii w Warszawie p. 
Harolda Hemana t charge d'af- 
faires Wielkiej Brytanii w Warsza- 
wie — p. Philipa Broada. 


wa, 


PRZEGLĄD PRASY, $<anisław Szwalke 


GŁOS B. WIĘŻNIÓW 
— [W tygodniu jare aer maaa n 
bolidamności b. więźniów polity- 
amych niemieckich obozów uka- 
się pierwszy numer wydaw” 
we owiędm b. więźniów pod 
maewą „Ludzie wolni”. 

w ule "wstępnym „O no- 
vg * pismo w następują” 
cy sposób mae Ba działalność 
awig di : 


Dsiałainość Zwiąsku b. Więźntów 
Politycznych idzio w 3-<h kierun- 
Kaeh: ideowym, opiekuńczo - 


fniowie dążą do tego, ażeby swoją 


M 


iz 


Regdu 


IM 


uagraniczne, 
j państwowości © sojusz 


ą przyjaźń z maszym sło- 


LH 


wiańskim sąsiadem ZSRR ores c In- | 


mym  gzczermo  demokratycznymi 


Jako świadkowie największej 
zbrodni b. więźnio- 


. 
. 


Będą siać na straży pokoju, będą | gospodarki uspołecznionej. 


Gążyć de rozwiązania kwestii nie- 
w ten sposób, aby niędy | 
gię już mie mogły powtórzyć faszy- 
siowskie więzienia | obozy koncen- 
traey jne. 

Rędą bez wytchnienia budzić su- 
mienia narodów, ry mtrzymać kọ- 
miecanęy czujność | pogotowie 


i 


Na nowym etapie 


Powinnismy ponownie prześwietlić swe zadania 


Z marcowego numeru 


„Prze. |dniego 
gladu Socjalistycznego” przedru- a a, 


na  nacjona- 
eszcie na uspół- 


Str. 3 


ju kapitalistycznego; wprost prze 
eiwnie, mamy zapewniony czynnie 


kowujemy następujący artykuł dzielczonej wsl, pracującej na ba- |przyjazny stosunek do nowego obli- 


przewodniczącego Rady Naczel- |zie odrębnych g 


drob- 


nej PPB, tow. Btamisława Bewal inych rolników. 


bego. 


Narodowy plan gospodarczy musi 


Okres, który nastąpił po przepro- |również przewidywać istnienie pry- 


spo- | wadzeniu wyborów do Sejmu Usta-|watnej wymiany 
łermmym i gospodarczym. Byli wię- wodawczego, jest niewątpliwie no- | handlu 


(niezależmie od 
oraz drobnej 


siku wytwórczości, Jako PPS 


będziemy czuwali, by zakres i cię- 


tyczna, żywa i mająca własne kon-|żar gospodarczy tych na zasadach 


O co walczymył 


co — jako PPS — walczymy? Nie 


w ogóle, lecz pa najbliższy, na pa- 
rę przynajmniej lat obliczony, okres | 
czasu. 


więźniowie polityezni w po- |cepcje, powinna ponownie przeświet | prywatno - kapitalstycznych opar- 
Polskiego, w upań- lić swe zadania i zadania zorgani- tych działów gospodarki narodowej 
produkcji, w uspołecz- | zowanych w miej członków. Musi |nie zwiększał się kosztem wagi sek- 
u, we wprowadzeniu re- nakreślić też metody wykonania | tora uspołecznionego, 
rolnej widzą tną roslkannj: swych | tych zadań na tle nowego — jak 

walk i ideałów. Zać |powiedzieliśmy — okresu historycz- |tunkowy gospodarki uspołecznionej 
— oparcie | nego, wzrastał, 


lecz wprost 


przeciwnie, by zakres i ciężar ga- 


Dążymy — jako PPS — do tego 
eelu z intencją utrzymania możli- 


Przede wszystkim stwierdźmy, o wie szybkiego tempa, ale tak, aby 


| 
| 


nie nabierać tempa kosztem nad- 
miernych wysiłków społecznych, ja- 
kichś ponownych wstrząsów rewo- 
lucyjnych, wyrzeczeń ponad miarę 


Chcemy Polsce torować drogę o | dzisiejszego pokolenia. 


możliwie zwiększającym się udziale | 
Jesteś- 


my zdania, że odbudowa i przebu-| | 
dowa Polski, niezbędna nie dla ją-; Dbamy jednak, by mie cofać się 
kiejś teorii, ale dla stałego polep ; wstecz, t.j. by budować dzisiejszą 


szamia bytu materialnego i kultu-. 
ralnego każdego człowieka pracy, 
była i jest możliwa tylko na zasa- 
dach planowej gospodarki, opartej 
na unarodowieniu | _ glętkiego 1 sre ' 


Wykonanie kredyt tów 
inwestycyjnych w 1946 Y 


Kredyty inwestycyjne na rok 1946|nych do dyspozycji banków BAB 
zostały przez CUP w 100 proc. wy- | Ministerstwo Skarbu — 99 proc. 
Komitet Ekonomiczny polecił Mi- | skiej jako dla Polski niewłaściwych, 


konane, przez Ministerstwo Skarbu 
w 97 proc, a przez Banki w 23 proc. 
Natomiast inwestorzy wykorzystali 
kredyty tylko w 88 proc. 

Kredyty inwestycyjne na pierwszy 
kwerta! 1947 r. uruchomił CUP w 80 
proc., z tego Ministerstwo Skarbu u- 
ruchomiło 89 proc., a z sum postawio 


„obrońców. prawa 1- moralności” z- 


nisterstwu Skarbu i CUP uruchomie- 
nie kredytów 
drugi kwartał 1947 r, w sposób rów- | kresie 
nomierny i terminowy, celem niedo- | 


inwestycyjnych na 


l 


| 


Fundament domu 
Nie jesteśmy maksymalistami. 


'qazeczywistość jako fundament do- 
mu o zdecydowanym w dalszej przy 
szłości obliczu socjalistycznym. Wie 
rzymy bowiem — i to jest podsta- 
iwowym warunkiem takiej budowy, 
|że większość ludności będzie sobie 
jw miarę uprzemysłowienia kraju 
tego życzyła, a sposób wykończenia 
|budowy będzie odpowiadał jej ży- 
czeniom, tradycjom, sposobowi my- 
ślemta, związkom kulturalnym ttp. 
Inaczej mówiące: nie zamierzamy 
powtarzać dróg rewolucji rosyj- 


dla Polaków nieodpowiednich, a — 
co tede ori mad — w obeanym © 

historycznym nieaktualnych; 
me grozi nam kapitalistyczne „o- 


puszczenia do powstawania ewentu- | krążenie”, nie grozi nam wojna do- 


alnych zatorów finansowych, 


mowa, nie grozi nam interwencja 
z > maa odb a zma udnie tia ERBEN PROZA db dec owad ac N A na rzecz nawrotu ustro- 


Jakie byłyby obyczaje 


„e l wiwa ta społecznego, przede wszyst- 
wym okresem w historii odrodzone- spółdzielczego) 
ideą demokracji | brater- go państwa polskiego. Wchodząc w 
przepełnić eały naród, porwać |ten nowy okres, każda partia poli- 


cza naszego państwa mne strony 
Związku Radzieckiego. Niewątpl- 
wie przychylnie, na tej właśnie 
płaszczyźnie, odnosi się do nas m 
odjże nasz sąsiad południowy — 
chosłowacja. Wreszcie 1 nasz pół: 
nocny sąsiad — przez morze — 
Szwecja nie będzie wroga odrodzo- 
mej na zasadach gospodarki społecz 
nej Polsce Ludowej. 

Musimy więc tylko w kraju do 
brze gospodarzyć, to znaczy uspraw 
niać i pogłębia rtm ka plano- 
wą w oparciu o y, podane wy- 


żej. Musimy też dobrze rządzić, to ļżałoby w razie braku porozumie 
mie dać Polsce wydrzeć |nia pomiędzy PPS i PPR. Trzeba 
uznają- więc dbać, dbać obustronnie, o u- 
cych i realizujących te wytyczne |trwalenię i pogłębienie tego porozu 
gospodarki, które zwiększają wagę |mienia. Musimy gię starać o zbli- 


zmaczy, 
władzy z rąk stronnictw, 


czynnika społecznego. 


Zle gospodarzyć w Polsce dzisiej. |12 najważniejsze zjawiska dnia dzi 
szej — to znaczy cofać się z jedy- |siejszego i jutrzejszego, o zbliżenie 
nej drogi, umożliwiającej korzysta- zyj p wysiłków na rzecz odbudo- 


Posiedzenie |= 
Komisji Przemysłowej 


Sejmu 

W dniu 27 bm. obradowała pod 
przewodnictwem tow, posła Ryszar- 
da Obrączki Sejmowa Komisja 
Przemysłowa. Komisja akceptowała 
trzy dekrety w brzmieniu rządo- 
wym, 

Dyskusję wywołał dekret z dnia 
3 lutego 1947 r. o państwowej służ- 
bie geologicznej. Po dłuższej dysku- 
sji Komisja postanowiła odroczyć 
decyzję do chwili wysłuchania opinii 
Prezesa CUP w tej sprawie. 


Ustalono, że kolejne posiedzenie | snuw. 


zdawcze ministra przemysłu i pre- 
zesa Centralnego Urzędu Planowa- 
nia. 


gdyby im pozwolono bezkarnie buszować 


pieru gazetowego kwartalnie dla |jormatu „Robotnika“, a miało star- 


Czytelnicy „Robotnika“ pamiętają 
być może mój artykuł xs 5.III, br, w 
sprawie papieru. Artykuł ten był — 
przymaję — dość ostry; niejeden 
zwrot podyktowany był troską, oo bę 
dzie a pismem, sa które odpowiadam, 
za dzień, dwa, skoro może zabraknąć 
papieru, Zwróciłem sią wówczas pu- 
błńcanie o pomoce do przodujących 
partii demokratycznych, apelowałem 
de C Z. P. P, 


Pomoc íi życzliwość 
Z prawdziwą prayjemnością wypa- 
dą mi stwierdzić, że odzew by? je- 
dnolity, Na pomoge | życzliwość na- 
potkaliśmy 2 miejsca nie tylko wśród 
najszerszych kół czytelników į sym- 
patyków centralnego organu PPS, ale 
także w Ministerstwie Przemysłu 
(wiceminister Golański), w Minister- 
stwie Informacji 1 Propagandy, w C, 
7. P, P, (dyr. Krawi), w „Czytelniku“ 
iid — | przede wszystkim w kotach 
naszej bratniej P, P., R. Wydawało mi 
się, że wobec tak jednolitej atmosfe- 
ry życzliwości i poparcia dla  „Ro- 
botnika* jakiekolwiek polemiki na ten 
temat odnośnie takich lub innych 
snczegółów mogłyby być tylko azko- 
dłiwe. Cóż więcej bowiem można ; 


dać do takich oto słów nacz, dyr. 
C. Z. P, P., inż, Emila Kraula, w li- 
ście do „Robotnika“ pt, „Robotnik“ 


powinien się ukazywać”; „Przemysł 
papierniczy życzy Spółdzietni Wyda- 
wniezej „Wiedza“, jak ( najstarsze- 
mu dziś w Polsce „Robotnikowi” o- 
wocnego rozwoju, gdyż dobrze rozu- 
imie, że o one mocnym ogniwem 
prey utrwalaniu podstaw maszej De- 
mokratycznej Polski“, Cóż można 
dodać db matychmiastowej, życzliwej, 
pełnej odpowiedzialności troski, jaką 
okazał w nawale spraw wielkich te- 
mu bądź eo bądź wycinkowemu pro- 
blemowi wieeministw Golański? Cóż 
można dodać do realnej, konkretnej 
efektywności tej męskiej i dzielnej 
pomocy? 


Konia kuto... 


Ale konia kuto — f Skuto gọ do 
“brze — a żaba, zresztą apóźniona, 
nogę podsiawiła, Z trzylygodniowym 
opóźnieniem. „Gazeła Ludowa" wi- 
dać  „podwęszyła'* 


okazji da się wbić szpilkę „Robotni- 
kowi“, Dnia 25.111, b. r. w artykule 
Pt. „Gazetą potrzebuje papiery“ p. 
(rw) pisze m. in, tak: 

Przed kilkunastu dniami jedno 
g pism warszawskich podniosło 
„krzyk“ że specjalnie krzywdzono 
je w dziedzinie papierowej i wobec 
tego postawiło pytanie retoryczne, 
czy ma się ukazywać. 

Pismo to zażądało 3.000 ton yo 


— źle — że i 


siebie i swojej apółdzielni, Taka 
masa papieru wystarozyłaby owe- 
mu pismu na druk dziennie 1 milio- 
na egzemplarzy o 6 stronach, Ząda- 
mie takie uznano za „nierealne“, 
przyznając natomiast 1006 ton, czyli 
330.000 egzemplarzy dziennie o 6-iu 
kolumnach. Z 1000 ton wysłano za- 
ras 670 tom, a 330 zatrzymano, bo 
wydawnictwo było winne ga po- 
przednie dostawy 11.800.000 zł. Od- 
biorca powinien zapłacić przy sza- 
mówieniu najmniej 50 proc. ræ 
chumbu. 

Wykrętów nie ma. Żadne "AP pi- 
smo warszawskie poza „Robotni- 
kiem” w ciągu ostatniego miesiąca 
nie podnosiło „krzyku w sprawie 
papieru, Sprawdzić łatwo. Aluzja jest 
przejrzysta, Jefli nadto zestawić liez- 
by przytoczone przez „Gazetę Ludo- 
wą” z liczbami podanymi w moim 
som — aluzja przestaje być alu. 

FR 

Wołiee czego wysłałem do redakto» 
ra „Gazety Ludowej” list następują 
cej treści: 

W „Gazecie Ludowej" z dnia 25. 
III. 1947 r. Nr. 83/111 ną str. 6 uka- 
zał się art. pt. „Gazeta potrzebuje pa 
pieru“ podpisany (rw). Artykuł ten 
nawiązuje do mojej wupowiedzi w 
„Robotniku* g dnia 5. III, 1947 Nr. 
62 (821) na str. 1 p. t, „Czy „RO 
botnik' ma się ukazywać”. Ponie- 
waż w w. w. artykule „Gazety Lir 
dowej" -— poza dopuszczalnymi w 
polemice prasowej i zrozumiałymi 
ga strony „Gazety Ludowej" złośli: 
wościam — sawarte są rówmież 
twierdzenia nieścisłe lub mieprau 
dziwa, mogącs czytelników wprowa- 
dzió w błąd, prosa uprzejmis na 
podstawie obowiązujących przepi- 
sów prawnych o zamieszozewie na 
"waw aprostowama: k 

Ł jest, że „pismo to 
ft. j. P sażądało 38.000 
ton papieru gazetowego kwartalnie 
dla siebie i swojej spółdzielni", Na- 
tomiast prawdą jest — jak to jasno 
e wypowiedzi mojej wynikało — że 
Spółdzielnia Wydawnicza „Wiedza” 
zgłosiła zapotrzebowanie wstępne 
na 8.000 ton papieru rotacyjnego 
dla całej swojej prasy oraz dla ca- 
łej prasy socjalistycznej (a więc 
dla 12 dzienników, 12 tygodników, 
1 dwutygodnika, 2 miesięczników). 

2. Nieprawdą jest, że „taka masą 

papieru (tj. 8.000 ton) wystarczyła 
by owemu pismu (ti. „Robotni 
kowi“) na druk dziennie 1 miliona 
egzemplarzy o 6 stronach”, Nato- 
miast prawdą jest, że 8.000 ton pa- 
pieru rotacyjnego na kwartał star- 
czyłoby na drukowanie dokładnie 
150 tys. egs. dziennie o 8 stronach 


ZZA O, ZA W W W ZZ 


kłamstw: że „Robotnik“ 


czyć na pokrycie w ciągu kwartału 
zapotrzebowania na papier rotacył 
ny 18 dzienników, 12 tygodników, 1 
dwutygodnika i 8 miesięczników, z 
czego tylko 8 dzienniki sięgają już 
dziś łącznie nakładu około 300 tys, 
egzemplarzy. 

3. Nieprawdą jest, że „z 1000 ton 
wysłamo zaraz 670 ton, a 330 za- 
trzymano, bo wydawnictwo było 
winne za poprzednie dostawy 11 
milionów 3800.000 zł.“ Natomiast 
prawdą jest, że — jak to jasno g 
mojej wypowieda wynikało — par 
pier nadsyłany był sukcesywnie i £ 
trudnościami, wynikającymi z prze- 
szkód technicznych; że szerokość 
nadsyłanego papieru nie odpowia- 
dała formatowi „Robotnika“ 4 „Ex- 
pressu Wieczornego" (a więc dzien- 
ników „Wiedzy” o największym na- 
kładzie), czego rezultatem było owo 
„łurtyzowamie" formatu Robotni- 
ka“ i emniejszanie objętości oraz 
że żadnego wstrzymamia dostaw Mt 
pieru dla „Robotnika“ z powodu 
zadłużenia „Wiedzy” w CZPP nigdy 
nie było i być nie mogło. 


Odpowiedź godna 
autorów 


Na oo z kolej otrzymałem następu- 
jącą odpowiedź od p. Witolda Giel- 
żyńskiego, redaklora „Gazety Ludo- 
wej”: 

Niniejszym uprzejmie donoszę, że 
nie mogę zamieścić nadesłanego mi 
przez Pama Redaktora pod dzisiej- 
szą datą sprostowania do. artykułu 
w „Gazecie Ludowej“ z dnia 25, III. 
1947 r, p. t. „Gazeta potrzebuje pa 
pieru", 


Zawarte w tym artykule dana 
pochodzą g autorytatywnego źródła 
i w rasie chęci mogę mimi służyd. 
Nadto pragną nadmienić, że w œ 
mawiamym artykule mie wymieni 
liśmy imiennie żadnego pisma ami 
apółdzielm, y 


Dlaczego p. Giekżyński 
„nie może“ 


Dlaczego p. Giełżyński „nie mo- 
że” zamieścić sprostowania? Bo po 
pierwsze ma dane „z autorylatywne- 
go źródła”, a, po wtóre nie wymie- 
niał „imiennie żadnego pisma ani 
spółdzielni", 

Jakie to dane ma p. Giełżyński „z 
nutorytatywnego źródła”? I g jekie- 
go? Żadne naprawdę „autorytatyw- 
ne“ źródło mie mogło p. Giełżyńskie- 
mu donieść  wysaanych m palca 
żądał dla 
siebie 3000 ton papieru na kwartał; 
ałbo że jakiekolwiek dostawy papie- 
ra dla „Robotnika“ wetewymeno s GO 


wodm zadłużenia; albo że kilka Hczb 
pomnożonych przez siebie daje inny 
iloczyn, niż daję w istocie; itp, Żadne 
też „antorytatywne* źródło nie mo- 
gło — bo mie mlalo prawa pod odpo 
wiedzialnością sądową zdradzać 
prywatnej osobie, jaką jest p. Gieł- 
żyński, tajemnicy r-ków bieżących 
firm wydawniezych w C, Z. P, P, 

A jak się Wam podoba, Qzytelnicy, 
ów chwyt PSL-owskiej pedanterii pra- 
wnej, że nie wymieniali „imiennie 
żadmegę pisma? Qdważni i uezeiwi— 
prawda? I może Jeszcze „obrońcy pra 
wa i moralnośdel"? Co by kto powie- 
dział, gdybym ośmielił się napisać 
tak w tym tutaj artykule f w tym 
tnłaj miejscu: „Ludzie, którzy wykrę” 
cają się od odpowiedzialności i nie 
mają odwagi przyznać, że  zbłądzili, 
ludzie, którzy zasłaniają się rzeko- 
mym autorytetem celem wykręcenia 
się od odpowiedzialności i liczą na 
bezkarność — to są głupey į gangste- 
rzy politycmi" — a pa mapisaniu 
tych słów w tym artykule i w tym 
miejscu powiedział, że nie wymieni- 
łem imiehnie ani „Gazety Ludowej”, 
ani p. Giełżyńskiego, Nie oeśmieliłem 
sie tego napisać (1 oświadezam, że 
nie piszę tego — bo wiem, że za to 
musiałbym odpowiadać, Natomiast za 
myśl mieopubiikowane można nie 
odpowiadać, 


A dlaczego p. Giełżyński 


mie chce 


Sprawę notatki „Gazety Ludowej” 
wolałem załatwić w drodze sprostowa- 
nia bez polemiki prasowej—niepotrze- 
huej. Przyznam się, że maiwmle s3 
dziłem, iż „Gazeta Ludowa“ nje uchy 
li się w tym zakresie od praktyki do- 
brych obyczajów — jak „Robotnik“ 
nie wahał się kiedyś — tylko w imię 
przwdy formalnej — zamieścić z wła- 
mej woli i bes powoływania się na 
cryjąś interwencję «prostowania © 
terminie ustąpienia z rządu pp. Wy- 
cecha i Kiernika. Reakcją p. Giełżyń- 
skiego nauczyła mnie jeszcze dodat- 
kowego szczegółu o PSL, Nie tylko w 
świetle tej nauczki, ale także w świe- 
tle nauczki widać, fakłe byłyby oby- 
czaje „obrońców prawa 1 moralności”, 
gdyby im pozwolono buszować bez- 
karnie po polskim życiu publicznym. 

W tym 'onkretrym wypadku prze: 
liczyli się Rzecz znałdzie tylko 
dla zasady — swój właściwy epilog. 
Tylko epilog. Sprawa — drobna spra- 
wa — jest już dostatecznie oświetio- 
ma treścią krótkiej odpowiedzi m 
Gicłżyńskiego, Oczywiście edpowiedzi 
na „nie”, 

Z przyzwyczajenia. 


MAr 


Redukcje... 


Na łamach prasy co powiem otas 
pojawiają się ałuszne uwagi na te 
mat nadmiernej rozbudowy naazego 
aparatu administracyjnego, żądama 
ogramiczenia ilości zatrudnionych w 
różnego rodzaju urzędach, czy tw 
stytucjach pracowników, smniejsze 
nia rozmiarów mieprodukcyjnej, pe 
czy torować drogę poprzez polska | pierkowej roboty. Wiemy, że w sze 
„paderewszczyznę" do stosunków |regu urzędów przeprowadzono juĝ 
Cze |dzisiejszej Grecji; to znaczy PO galeko sięgające redukcje. Trudno 
przez przedwrześniową | londyńską | jest kwestionować ich celowość, W 
teorię „dwóch“ wrogów torować | okresie wojennym i powojennym — 
drogę do nowego września 1939 ro- w okresie, który musiał nosić chae 
ku i do końca niepodległości, rakter improwizacji, przyjmowana 

pracowników częsło nie pytając sig 
Pogłębienie porozumienia |o ich zawodowe kwalifikacje, two 


rzono nieraz kilka placówek, wyko» 
Kiedy zagrażałoby takie niebez- zadania, Po 


nywujących amalogiczne 
pieczeństwo nowej Polsce? Zagra- wstawały przerosty władz i wrzędów 


niepotrzebnie obciążające budżetPań 
stwa, podrażające koszt produkcji 
naszego przemysłu. Więc mualat na- 
dejść czas ogromczemia, slilowido- 
wania zbędnych wydatków, musiały 
przyjść redukoje, Siłą rzeczy obeż- 
mą one przede kim pracow 
ników mia posiadających dostatece- 
nych kwalifikach, element, któremi 
liżać się w wysiłkach na „| nie zawsze łatwo przyjdzie snaleźć 


rozwoju wspólnych oddolnych or. | 777 Udnenie. 

ganizacji, takich jak związki zawo-| Zagadnienie jest poważne i nie 
dowe, rady zakładowe, rady naro- łatwe. Powiedzenie, że eredukowami 
dowe, instytucje spółdzielcze, TUR. | znajdą zatrudnienie w rosnących 
Musimy w końcu zbliżać się we warsztatach wytwórczych jest słyse 
wspólnych staraniach na rzecz har|ne s tym sastrzeżeniem, $e od rasi 
monijnego współżycia odrębnych |to mie nastąpi. Zreastą produkcja 
organizacji e charakterze kdeolo-|nasza istotnie potrzebuje ciągle, w 
gicznym, jak partie oraz związki stawienia. wisis, pranie T 

młodzieży. starczy wziąć do ręki pierwsze © : 

Myl kt sądzą brzegu czasopismo gospodarcze 
kimirolwiekk ye przy. SZ przestudiować ogłoszenia. Jednałs 
jedność organizacyjną klasy robo |reflektuje się wyłącznie na fachow> 
tniczej tj. połączenie PPS z PPR i |ców: inżynierów, techników, buchał 
OMTUR z ZWM. Mylą się z dru- terów, kalkulatorów. Bił biurowych 
giej strony ci, którzy wyolbrzymia- | do „wszystkiego“ jest nadmiar. Móci 
ja fakty takich nacisków, a będąc |3ię mocno na nas fakt produkowanie 
jeszcze w okresie 


nie z wywiłku i ofiar wiata pracy 
na rzecz odbudowy, To znaczy in 
flacja i chaos gospodarczy. 


Zle rządzić w Polsce — to znaczy 
cofać się z drogi postępu; to zna- 


żenie ideowe, o zbliżenie poglądów 


| proodowy kraju. Musimy 


j na ionat dal. ła ten stan rzeczy, umiemożliwiając 


r |szej treści i pogłębienia paktu o je | dziesiatkom tyeięcy ludzi ukończenie 
działania między PPS gjstwdłów, 


Nadzieje, fe sredukowanych satri 


waluty i po mr odkładane no 
„owarną godzinę”, Jeśli uastąpią w 
„Bai fw [parer enli piah to. niwalej gło - 
la i - w od. ram, 
niejące ideologiczne oraz Słowem malo koniecznygh 
ewentualne różnice w taktyce po-|redukcjhj w aparacie państwo 
między socjalistycznym i peperow-| wym staja się zagadnieniem 
skim zespołem. nym, mad którym lekko przejść 
Są to procesy długofalowe i prze kręg — je ZE 


wyżej wzrastająca produkcja zatrw 
dni pc gi ale nie pont 
"ito natychmiast. Jedynym wy. 
nia po jednej i po drugiej stronie. si 

Pada DA. posh wógjorzu a sytuacji == miech fachowoy ocenią 
rów, przebieg pierwszej sesji sej- 
mowej, rozwój wypadków między- 
pegin tuleje. bieg wypadków w kra 
u azują i udowadniają, że no-| personelu, danie mu choćby akrome 
wa orientacja polityczna PPS, ŻE| nego grzygotwania fachowego w 
jednolitofrontowa linia obecnego | zakresie tych apecjalności, wa jakie 
CKW była jedynie możliwa dla istnieje obecnie zapotr. 

ł księgowych, dobrych par 

czy handlowców. 


Zwolniony pracownik umysłowy 
otrzymuje trzymiesięczne wymówie- 
nie. Praca jego w tym okresie, wy- 
pełnionym siłą rzeczy staraniami © 
nowe satrudnienie, jest mało wy 
dajna, przebywanie w biurze raczej 
formalne. Niezawodnie, gdy będzie . 
przed nim świtać nadzieja znale- 
zienia innej posady, chętnie poświę- 
ci te trzy miesiące czasu na naukę, 
na uzupełnienie luk w swoim przy- 
gotowaniu zawodowym. 3 miesiące 
to niezbyt wiele, ale gdy przeznaczy 
się je wyłącznie na studia, sporo 
można przy dobrych chęciach ero- 
bić, 

Może dobrze byłoby uczynić je- 
dna, drugą próbę? Bo nie wiem, czy 
całkiem mechaniczne traktowanie 
tych spraw jest słuszne. Ostatecz-" 
nie chodzi tu o element który nie- 
jednokrotnie wykazał dużo poświę- 
cenia i oddania pracy, element, któ- 
remu godzi się i traeba podać po- 
mocną dłoń, 


cie wypełniła. Ta orientacja i ta H- 
nią już się uzasadniły. Nie wątpię, 
żę wytyczne niniejszego artykułu 
pad zostaną uzasadnione przez ży- 


KCZZ dziękuje 


tow. ministrowi 


Rusinkowi 


Prezydium KCZZ, w uznaniu 
zasług położonych przez tow. 
min. Kazimierza Rusinka dla ru- 
chu zawodowego, postanowiło 
złożyć Mu serdeczne podzięko” 
wanie za ofiarną i pełną poświę- 
cenia pracę na stanowisku se- 
kretarza generalnego Komisji 
Centralnej Związków Zawodo- 
wych. 


ALFA 


- SPÓŁDZIIELNIA WYDAWNICZA „KSIĄŻKA” 
JAN DYLIK 
GEOGRAFIA ZIEM ODZYSKANYCH 


9 mapek, 163 ilustracje str. 306, zł 700— 


Zarys Gografii Ziem Odzyskanych starannie i celowo wypełnia lukę, 

jaką stanowił dotychczasowy brak „publikacji, obejmującej całość za- 

gadnień geograficzno - gospodarczych Ziem Odzyskanych. Podkreś- 

lić należy niezwykłą dbałość o szatę zewnętrzną książki: wydana na 

dobrym papierze, w kolorowej, twardej okładce, zaopatrzona jest 
w teczkę w której: ułożone 26 są osobne mapki. 


„KSIĄŻKA: 


NOWINY 


ML LITERACKIE 


„ deli Bioceieki . 
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F 
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OD GDYNI DO ELBLĄG 


Szlachetna rywalizacja inicjatywy państwowej i prywatnej 


(REPORTAŻ WŁASNY „ROBOTNIKA'*) 


Wybrzeże, w marcu 


Wybrzeże powoli odmarza. Przeży- 
walo ostatnio największy możliwy pa- 
radoks: — Nie było wody na morzu, 
ale zato brzeg tonął w niej dokładnie. 
Coś się w niebie' pomyliło i dobry 
Bóg zapomniał o tej krainie, a co gor- 
sza zapomnieli i ludzie. Zima, a przy- 
najmniej taka jak w tym roku, sta- 
nowi dla Wybrzeża i jego portów 
kompletną stagnację. Porty były pra- 
wie nieczynne i tylko czasami przez 
pola lodowe prześlizgiwał się jakiś lo- 
dołamacz albo odważniejszy stateczek, 
ale o normalnym michu nie było na- 
wet mowy. Chlupią więc teraz jeszcze 
ludziska po kostki w wodzie i smętnie 
marzekając, wspominając złoty, letni 
okres „prosperity“. 

Do obecnego sezonu przygotowywu- 
ją się systematycznie. Wszyscy zdają 
sobie sprawę, że w sezonie 1947 Wy- 
brzeże będzie musiało wziąć ma eie- 
bie wielkie zadania transportowe, że 
polskie porty będą musiały przyjąć i 
wysłać ogromną ilość ładunków i że 
od ich sprawności zależy wiele w na- 
szej polityce gospodarczej zarówno 
wewnętrznej, jak i zewnętrznej 


Odbudowa . | 


W pierwszym rzędzie. naprzód mu- 


si iść odbudowa. Odbudowa, odbudo- 


wa i jeszcze raz odbudowa — to w 
tej chwili hasło, którym żyją ludzie 
na odcinku między Gdynią a Elblą- 
giem. Hasło to nie traci i mieprędko 
straci na popularności, bo jest tam 
jeszcze naprawdę bardzo wiele do ro- 
boty. Porty zniszczone działaniami 
wojennymi i miasta spustoszone i spa- 
lone przez wycofujących się Niem- 
ców, wielkim głosem wołają © pomoc 
i pomocy tej oczekują... ` 

Cóż się odbudowywuje przede wozy- 
stkim? Na pierwszy ogień poszły gma- 
chy państwowe i urzędowe, budynki 
użyteczności publicznej i jednocześnie 
domy urzędnicze i robotnicze, bo cho- 
ciaż jest tu dużo lepiej z mieszkania- 
mi niż w Warszawie, to jednak nie- 
stety, mieszkań tych, przy wzrastają- 


Reportaż z powodzi 


na filmie 


Nowa polska krótkomeatrażówka, 
saprezentowana wczoraj na poko- 
sie prasowym w „Filmie Polskim", 
to krótki, zwarty reportaż s powo- 
z szalejącej na terenie całej Pol- 


Operatorowi udało się oddać do- 
skonałe, wyraźne, i efektowne w 
swej grozie obrazy. Zawieje śŚnież- 
ne, poprzedzające powódź, weżbra- 
ne rzeki, kra wielkimi białym blo- 


"kama epływająca z hukiem w sza 


lonym pędzie i atakująca mosty, 
zalane wsie 4 miasteczka, ludność, 


po kolana w wodzie, uciekająca w 
popłochu, pozostawiając cały doby- 


tek na pastwę żywiołu — oto kilka 


-scen tej dramatycznej kroniki. Naj- 


bardziej efektownym, a jednocześ- 
nie najtrudniejszym dla fotorepor- 
terów był świetnie uchwycony mo- 
ment zawalenia dwóch mostów 
warszawskich: wysokowodnego 4 
kolejowego. 

Na filmie widzimy również prze- 
bieg akcji przeciwpowodziowej i 
walki o utrzymanie mostów, w któ- 
rej bohaterski udział wzięli saperzy. 

Doskonałych zdjęć dokonali: Wł. 
Forbert Szczeciński i Lambach. (r) 


cym 1 miesiąca na miesiąc zaludnie- 
miu, jest ciągle jeszcze za mało. Gdy- 
nia, poza rejonem portu jest etosun- 
kowo mato zniszczona, ale Gdańsk, nie 
przedstawia się o wiele lepiej od War- 


Gdańska. Ocalały tam częściowo przy- 
najmniej porty i stocznie. 


wi nie mówią może nic, ale dla miesz- 
kańca Wybrzeża są zrozumiałe i blis- 


kie. Biuro Odbudowy Portów, Gdańska 
Dyrekcja Odbudowy i Główny Urząd 
Morski... Trudno... Użyję tu patetycz- 
nego może nieco określenia, ale to 
symbole odradzającej się potęgi Pol- 
ski. Nis widziałem pierwszego okresu 
na Wybrzeżu, nie wiem, ile zostało 
zrobione i nie zdaję sobie praktycz- 
nie sprawy, czy można było zrobić 
więcej, ale z tego co słyszałem, to 
przekroczono po prostu własne możli- 
wości... 


Jak w zegarku 


Kompetencje na Wybrzeżu są ści- 
śle podzielone między trzy wyżej 
wspomniane instytucje: BOP ` po- 
wstal najwcześniej i od niego za- 
leżą sprawy czysto portowe, sprawy 


na terenie portów. BOP-owi mamy 
właśnie do rawdzięczenia fakt odzy- 
skania wywiezionych swojego czasu 
urządzeń portowych. Nie odzyskaliś- 
my wprawdzie wszystkiego, ale jakoś 
sobie dajemy radę z tym 60 mamy. 
Sztukuje się jedno drugim, nasi me- 
chanicy wprowadzają jakieś niepraw- 
dopodobne zmiany i uzupełnienia i... 
wszystko gra jak w zegarku. 

GDO ma pod swoją opieką miasta 
i reguluje problemy odbudowy poza 
portami, Ukuł się zresztą na temat 
GDO znamienny slogan, który określa 
znakomicie jej funkcje i projekty. Cóż 
to jest mianowicie GDO?  Niesłycha- 


nie prosta zagadka. Każdy na Wy- 
| brzeża o tym wie. GDO: — Grody, 
| Domy Odbudujemy, Cóż więcej można 
powiedzieć?, 4 


niny, mie muszą płacić kaucji przy 
przetargach i jasna rzecz, dysponują 
dużo większymi kapitałami, Pomimo 
tego jednak, nie wytrzymują konku- 


i l GUM nie jest na pierwszym pianie | rencji ze spółdzielniami, które na każ- 
szawy, a Elbląg nie wiele lepiej odj; stosunkowo najmniej się o nim sły- dym odcinku wygrywają. 


szy. Jest to instytucja, która opieku- 


Sytuacja spółdzielni do niedawna mie 


je się całym naszym taborem pływa- była wesoła, bo stosunek czynników 
BOP, GDO,:GUM.. — to nazwy, to | jącym. On przede wszystkim reguluje | miarodajnych był do nich raczej ne- 
litery, które przeciętnemu czytelniko- stosunki zewnętrzno-morskie, załatwia ,gatywny. Okres ten na szczęście mi- 


|sprawy załóg, rewindykacji statków i 
| wszetkie formalności portowe. 


nął, W najbliższym czasie mają być 
przyznane dla ruchu spółdzielczego i 
Inicjatywy prywatnej wielkie kredyty 
ramowe, Państwowe kredyty mają być 
zresztą również powiększone. Krok 
ten należy powitać s największym u- 


znaniem. 
Tomass Domaniewski 


Akademicki Komitet Odbudowy Stolicy 


przystępuje energicznie do [racy 


Z inicjatywy młodzieży akademic- 
kiej powołany został do życia Akade- 
micki Komitet Odbudowy Stolicy. W 
skład Komitetu weszli przedstawiciele 
kół naukowych i wszystkich Bratnich 
Pomocy. Z organizowanych dotych- 
czas imprez i kwesty ulicznej wpływy 
pozwoliły na otwarcie kina akade- 
mickiego na ul. Oczki 7. Dochód z 
tego kina umożliwi Komitetowi wy- 
konanie zadań, jakie sobie wytyczył. 
Pierwszym — jest odbudowa domów 
akademickich. 


Komitet rozpoczął także starania © 
otwarcie w dawnym lokalu Loursa 
kawiarni akademickiej, która byłaby 
drugą g kolei dochodową instytucją 
akademicką. Zapewniałaby kulturalną 
i co ważniejsze tanią rozrywkę dla 
studentów. 


Planowana jest też obecnie budowa 


„miasteczka akademickiego“ s bara: 
ków przy ul. Polnej. 

Bieżące zadanie Komitetu — odśnie- 
żanie stolicy — zostało wykonane 
przez studentów w 200 procentach. 
Jako nagrodę za ofiarną, bezintere- 
sowną pracę szereg instytucyj pań» 
stwowych i spółdzielni przydzieliłe 
najbardziej potrzebującym studentom 
buty, bieliznę i materiały piśmienne 
Należy przypuszczać, iż ten gest nie 
zostanie bez echa i każdy, kto będrie 
mógł pomoże przyszłym inżynierom, 
lekarzom, dyplomatom itp. w oealąęg- 
nięciu celu akademika. 

Komitet wyznaczył sobie szereg mw» 
dań: budowa domów akademickie, 
kina, kawiarni i przeprowadzenie sse 
roko zakrojonej akcji epołecznej. Zna 
jac energię etudentów warszawskich, 
należy ufać, iż zadania te będą wy» 
konane. (jk) 


| PCK spieszy na ratunek 


ludności z zalanych terenów 


Ekipy sanitarne P. C. K., x chwilą 
ogłoszenia alarmu, pierwsze stanęły 
do współpracy z wojskiem, niosąc 
ratunek i pomoc na terenie powo- 
dziowym. 


WŚRÓD POWODZIAN 
W Cząstkowie przed gminą zasta- 
jemy ambulans P. C. K. Przywiózł 


on chorych, aby ich umieścić w zor- | 


ganizowanym doraźnie punkcie sa- 


Jeżeli kompetencje sę na Wybrre- |nitarnym i udzielić pierwszej po- 
żu podzielone, te nie znaczy bynaj- | MOCY. Otaczają nas ewakuowani, 
mniej, że nie ma między wszystkimi | którzy znaleźli tu schronienie. Z roz- 
tymi instytucjami porozumienia. Ow-| paczą wpatrują się w szeroko roz- 
szem, jest i to bardzo ścisłe. Wszyst- |laną powierzchnię wody, nad którą 
kie one działają razem i wiele kwe- | sterczą ich puste, porzucone przed 


stii rozpatrywanych jest wspólnie, 


Nie warto podawać ścisłych danych | WTÓCĄ i co zastaną? 


statystycznych.. Tyle razy i x tylu 


kilku dniami chaty. Kiedy tam po- 


— Woda może się jeszcze pod- 


stron słyszeliśmy już cyfry na ten|Nieść, bo lód na Bugu i Narwi jesz- 
temat. Poco? Wystarczy się przecież cze nie puścił 


po prostu przejść po pociach, obejr: 
przygotowane do budowy stosy cegi 
i innych materiałów, wystarczy pod- 
nieść oczy w górę na siatki rusztowań, 
otaczające jak pajęczyna remontowa- 
ne gmachy, wystarczy wreszcie poga- 
dać z tym lub owym s«potkanym ma- 
rynarzem cry robotnikiem. portowym, 


sze i ważniejsze mit oficjalne pochwa- 
Iy 


Triumfy spółdzielczości 


Pracują wszyscy i praca ta przeja- 
wia się w różnej formie. Ciekawa jest 
rywalizacja niejako między inicjatywą 
państwową i prywatną, skoncentrowa- 
ną w ogromnej zresztą większości w 
ramach spółdzielczości, Spółdzielcześć 
święci na Wybrzeżu triumfy. Weźmy 
sobie na przykład przedsiębiorstwa 
budowlane. Państwowych . przedsię- 
biorstw jest na Wybrzeżu pięć. Firmy 
te, jako państwowe, mają oczywiście 
ogromne fory: Zwolniońe są od Da- 


Akademia z Edynburga 


w dro_ze 


W Bytomiu I Rokitnicy na Śląsku 
czynione są przygotowania do przy- 
jęcia sprowadzonej z Anglii Akademii 
Lekarskiej w Edynburgu. Akademia 
ta przyjmie nazwę Śląskiej Akademii 
dla Dokształcania i Specjalizacji Le- 
karzy. z 

Łączna wartość majątku Akademfi 


do Polski 


w Edynburgu obliczana jest na pół 
miliona dolarów. Przy Akademii pro- 


zeć | Otuchą napełnia widok łodzi ra- 
ł|towniczych na wodzie i stojących 


na drodze podwód, które dowożą 
żywność. Liczne detonacje świad- 
czą, że i wojsko cz:wa: to z samolo- 
tów zrzucane są bomby na 6-kilo- 
metrowy zator pod Zakroczymiem, 
który nie dopuszcza do spłynięcia 


Opodal na szosie czeka druga eki- 
pa P. C. K., crujna na każde skinie- 
nie, gotowa do ofiarnej służby. Dziś 
już przywiozła 3 transporty cho- 
rych, starców I dzieci. 

Wójt gminy Cząstków cieszy się 
ogólnym zaufaniem i uznaniem. Za- 
stajemy go na posterunku, kierują- 
cego akcją, krzepiącego ludzi na du- 
chu, niezmordowanego w pracy, 
bacznego na każdą potrzebą, poma- 
gającego ekipom sanitarnym i doce- 
niającego w pełni rolę tych ekip. 

Zimno, przerażenie, zamoknięcie 
stwarzają doskonałe warunki dla 
szerzenia się grypy, tyfusu, a za- 
niedbanie czystości na przetłoczo- 
nych punktach zbornych przyczynić 
się może do rozszerzenia się świerz- 
bu. 


LUDZIE NA DACHACH 
Jedziemy dalej. Wodę mamy teraz 


po obu stronach trasy. Miejscami jį- 


pi 


wyzokość jej sięgać musi 2 metrów, 
gdyż niektóre domy zanurzone są po 
okna, inne aż po dach. Z wody ster- 


jektuje się wybudowanie własnej fa- | CZA korony wierzb, wyznaczając 


bryki peniciliny i drukarni, 
Jak twierdzą przedstawiciele Aka- 


demii, część urządzeń szpitalnych | Moście 
Polski |ze sztabu  przeciwpowodziowego. 


znajduje się już w drodze do 


 Nawsi 


x 


dostaniesz każdą książkę, czasopismo, gazetę przez 
księgarnię wysyłkową Sp. Wyd. „WIEDZA“ 


! Warszawa, Lwowska 5. 
W Wystarczy wysłać zamówienie na zwykłej karcie pocztowej HEJ 


sk. 
A 


A 


trasy niedawnych dróg. Nad nami 


krąży samolot obserwacyjny. Przy 
modlińskim czuwają ludzie 


O 8 kilometry dalej leży wieś Ka- 
zuń odcięta całkowicie od połączenia 
lądowego. 

Ekipy P. C. K. przesiadają się na 
łodzie, nawiązując w ten sposób 


łączność z powodzianami i niosąc im 
pomoc. Najwyższym miejscem w Ka- 
zuniu jest kościół i plebania. Tam też 
schroniła się ta część powodzian, 
która nie zgodziła się na ewakuację. 
Zawsze lepiej pozostać jak najbliżej 


Powodzianie oboaują na wyspie. 


Co miesiac 30 


domu, mówią spotkani przy moście 


| powodziania. 


Nie zawsze jednak na dobre wy» 
chodzi trzymanie sią zagrożonych 
miejscowości, najlepszym dowodem 
jjest duża ilość ludzi, zatopionych 
w Kazuniu w łóżkach w czasie snu 


| — To dlatego, żę najstarsi ludzie 
nie pamiętają takiej powodzi w tych 
okolicach. Zawsze dotąd wystarczyło 
| schronić się na strych lub na dach. 
I właśnie dlatego łodzie ratowniczę 
musiały ratować powodzian wzywa» 
jących z dachów pomocy. 


Interesują nas duże, murowane 
budynki po drugiej stronie Wisły. 


— To koszary wojskowe, niespoe 
dziewanie szybko odcięte przez po» 
wódź. Znajduje się tam jeszcze 239 
ludzi. Dowozi im się żywność łodzią, 
Są tam i chorzy, których dziś jesze 
cze przewiezie się łodziami do punk= 
tu sanitarnego. Jedziemy jeszcze 
kilkaset metrów tak daleko, aż drogę 
zastępuje nam woda. Po obu stro- 
nach szosy, która leży na wysokim 
[aaas a także wprost przed nami, 
jak okiem sięgnąć, roziały się wody, 


| 160 km. kw. obszaru zalanego jest 


(Flim Polski 


kieratów i 25 młocarn 


produkuje „G. Kindt* w Radomiu 


W początkach 1945 roku została 
przejęta pod zarząd państwowy fa- 
bryka maszyn „Gustaw Kindt“ 
w. Radomiu. 

Ostatnio, w związku z nadcho- 
dzącym okresem prac rolnych, fabry- 
ka produkuje intensywnie maszyny 
rolnicze. Zestawiane są kieraty do 


Angielscy eksperci od spraw inwalidów 
o swym pobycie w Polsce 


Na zaproszenie Głównega Urzędu 
Inwalidzkiego gościli niedawno w 
Polsce dr Griffits, chirurg - ortopeda, 
dyrektoe szpitala Albert Doch i prze- 
wodniezący Komitetu Wykonawczego 
Brytyjskiej Rady dla Spraw Inwali- 
dów oraz dr Pickersgill, radca w spra 
wach szkolenia i zatrudniania inwa- 
Hidów prezy angielskim ministerstwie 


Obaj goście mieli podczas swego 
pobytu w Polsce sposobność zetknąć 


Musimy pomóc 
rumuńskim dzieciom 


*Wekutek katastrofalnej sytuacji 
żywnościowej w Rumunii, rząd rumuń- 
ski rwrócił eię do rządu „polskiego o 
udzielenie pomocy dzieciom, znajdują: 
cym się w najgorszych warunkach. 

W związku z tym 900 dzieci rumuń- 
skich przyjedzie do polekich domów, 
prowadzonych przez instytucje cha- 
rytatywne i społeczne. 

Z powodu ciężkiej sytuacji, w jakiej 
znalazło się po powodzi  tysią- 
ce dzieci polskich, szerzej pojęta po- 
moc dzieciom rumuńskim jest w chwi- 
li obecnej niemożliwa. Tym niemniej 
wysłany został do Rumunii dla dzie- 
ol rumuńskich 5-tonowy wagon żyw- 
ności 


się bezpośrednio z naszymi obecnymi 
warunkami życia i pracy. Odbyli oni 
liczne rozmowy s przedstawicielami 
odnośnych władz oraz z działaczami 
związków inwalidzkich, 

Celem podróży było nie tylko za- 
poznanie się s polskimi warunkami, 
lecz również nawiązanie kontaktów i 
zaznajomienie Polaków ze stosowany: 
mi w Anglii metodami przyspasabia- 
nia do normalnego życia i produkty- 
wizacji inwalidów. 

Obaj nasi goście po powrocie do 
kraju opublikowali azereg artykułów 
i wygłosili szereg odczytów na temat 
Polski. Wszystkie ich wypowiedzi na- 
cechowane są wielką sympatią dla 
naszego kraju i chęcią udzielenia nam 
jak najdalej idącei pomocy. 

Omawiając warunki w jakich pra- 
cuje służba zdrowia w Polsce dr Grif- 
fita podkreślił, że poziom chirurgii 
polskiej jest bardzo wysoki, lecz da- 
je się na każdym kroku odczuć brak 
wyposażenia chirurgicznego oraz spe- 
cjalnego materiału dla produkcji pro- 
tez, które trzeba zastępować wyro- 
bami z drzewa. 

Dr Griffits oświadczył, że byłoby 
pożądane, aby w dziedzinie pomocy 
inwalidów oba kraje mogły wymie- 
niać wiadomości w sprawach opie- 
kuńczych. Przewidziana jest podobna 
wizyta polskiego ministra Pracy i O- 
pieki Społecznej w Wielkiej Bry- 
tanii. 


młocarń i sieczkarń oraz młocarnie 
szerokomłotne. Produkcja osiąga 
cyfrę 30 kieratów ! 25 młocarń mise 
sięcznie. Poza tym fabryka wyko: 
nuje maszyny młyńskie — tj. mlew- 
niki pojedyńcze, walce I turbiny 
wodne oraz przeprowadza ryflowa= 
nie walcy młyńskich wymiennych, 
transmisje (pędnie) dla przemysłu 
młynarskiego oraz części maszyn, jak 
koła zębate I tp. 

Dla rozwiniętego w Radomiu 
przemysłu garbarskiego oraz dla 
przemysłu ceramicznego fabryka doo 
starcza maszynowe odlewy żeliwne 
oraz wykonuje liczne remonty. 

W fabryce maszyn „G. Kindt" jest 
zatrudnionych obecnie 130 ludzi, 

W porównaniu z okresem przed 
wojennym, kiedy w roku 1938 wy» 
niki produkcyjne wyrażały się cyfrę 
240 tysięcy złotych rocznie, obecniś 
w roku 1946 wartość produkcji rocz= 
nej wzrosła do 450 tys. zł. przedwo= 
jennych, 

Miesięcznie aktualna wartość wy- 
tworów fabrycznych wyraża się su= 
mą przeszło 2.200.000 złotych. (s) 


Maszyna olbrzym 
do produkcji bibu ki 


Zakłady Budowy Maszyn Papierni- 
czych i Aparatury Celulozowej w Je 
leniej Górze budują obecnie maszy= 
nę papierniczą „Pamela“ dla Mir- 
kowskiej Fabryki Papięru w Jezior- 
nie. 

Maszyna przewidziana jest do pro- 
dukcji bibułki papierosowej. Jest to 
jedna z najbardziej 
maszyn tego typu. Długość jej wynosi 
38 mtr, szerokość 8 mtr, ogólna wą: 
ga 218 ton. Maszyna ta wymaga ob- 
sługi załedwie 3 osób. 

Budowa ukończona będzie jeszcze 
w roku bieżącym. 


nowoczesnych 
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śś DAA AL EA 
AM OOOO GLOSS CKE 


czoraj, dziś i jutro Odry 


Czy połączymy Odrę z Dunajem? 


> 


drogą 


połączenie Odry 


< O tym, że transport wodny j swoją strukturę i przestawić niu pomysłu kanału Odra —| GDYNIA 1 GDAŃSK, a nadto 
morską bezwzględnie się na masowy przeładunek wę- Dunaj przez 


połączenie KANAŁU GLIWIC- 


= 'najtańszy nikogo nie trze- gla i koksu, jako artykułów ek-| z Dunajem. Koncepcja ta niej, KIEGO z WISŁĄ kanałem, któ- 
przekonywać. Olbrzymie zni| sportowych Zagłębia Śląskiego. jest nową i będzie wymagać zj 


sBzczenie taboru 
wych 
dowy 
nej sytuacji. W związku z tym 


zagadnienie maksymalnego uru, ka wskazuje na konieczność dróg wodnych, głównie z Łaby, 
wykorzystania | zmiany strukturalnego znacze-| a potem dopiero Odry, Niem- 


chomienia i 


i linij kolejo-| oraz na import rudy szwedzkiej | naszej strony znacznie mniej: 
wiło zadanie odbu-| dla naszych hut i transportu do. nakładów, „aniżeli 
ju w szczególnie trud-; Czechosłowacji i Węgier. 


ze strony 
czeskiej. Mimo, że Czechosło- 


Ta pobieżna charakterysty- | wacja korzystała z niemieckich 


wszystkich stojących do dyspo-| nia Odry w nowych układziej cy nie śpieszyli się z budową 
oraz | 


zycji dróg komunikacyjnych | gospodarczego zaplecza 


. stało się sprawą palącą. Za jed- 
ną z najważniejszych uważać 
musimy drogi wodne, xz któ- 
rych Odra, rzeka w pełni spła- 
wna, wysuwa się na czoło. 
uspławnienie tej rzeki Niemcy 
zainwestowali dziesiątki miliar 
dów marek, a to w regulację, 
kanalizację, budowę portów, 
urządzeń przeładunkowych, ma 
gazynów, stoczni itd. Oczywistą 
jest rzeczą, że tak olbrzymi ka- 
pitat należy w pełni urucho- 
mić; zrobić go rentownym. 

Jeżeli spojrzymy na mapę 
dróg wodnych Europy Środko- 
wej uderza nas głównie zmia- 
ma strukturalna wartości Odry. 
W gospodarce Niemiec odgry- 

"wała ona rolę  trzeciorzędną. 


Służyła głównie jako droga, ; urentownienia włożonego już! 


i łącząca Śląsk z Berlinem i 
kowymi Niemcami, dla tran- 
"sportu węgla z kopalń Śląska 
Opolskiego, a w czasie wojny 
całego Zagłębia Śląsko-dąbrow 
skiego; poprzez Kanał Winaw- 
ski  (Hohenzollernkanal) do 
Szczecina rudy i wysokowarto- 
ściowych gatunków węgla oraz 
drobnicy, a nadto środków ty- 


bu 


R 


Nat 


stawionego na przeładunek wę- 
gla i wyładunek rudy. 


Idąc dalej w dół rzeki napo- 


tykamy szereg innych portów 
f urządzeń na tym b. długim 
szlaku wodnym, bo wynoszą- 
cym od Gliwic do Szczecina 
| 689 km, I tak: w OPOLU port 
| był przystosowany do załado- 
| wania eementu . (Opolskie — 
| najbogatsze w. Europie złoża 
i surowców cementowych, 4 du- 
' ée cementownie) oraz zboża; we 


WINA 


tego kanału, uzależniając Cze- 
chosłowację prawie całkowicie 
od swoich dróg tranzytowych 
lądowych i morskich. Obecnie 
obustronna dążność bratnich 
narodów Czechosłowacji i Pol- 
ski do nawiązania i zacieśnienia 
stosunków połitycznych i gospo 
darczych, pozwala żywić na- 
dzieję, że zrealizowanie tegd 
planu zostanie przyśpieszone. 


Plan ten przedłuża arterię 
drę — Morawę — 


| m 

spektywy nie tylko 
we, lecz również i eksportowe 
dla naszego węgla do krajów 


maksymalnego wykorzystania ania 


giem należytego rozwiązania 
problemu dróg wodnych w Pol- 
sce winno być 


wielomiliardowego kapitału. 


PERSPEKTYWY 
NA PRZYSZŁOŚĆ 


Perspektywy przyszłości O-, TA — 


dry leżą głównie w zrealizowa- BYDGOSKI WISŁA 


go kapitału, dążenia te napotykają na 
darczego, powodują szereg trudnych |duże trudności. Znaomie wyraźniej 
do przeswyciężenia trudności. 
Zamożna niegdyś Dania została 
zmuszona do przeprowadzenią planu 
oszczędnościowego, Olbrzymie są rów- 
nież straty Holandii, która przed woj 
ną była głównym eksporterem bydła 
i produkcji mlecznej. Obszary łąk, za- 
topione przez Niemców w niektórych 
prowicjach wyniosły 75 proe, Często 
czytamy o wielkich trudnościach go- 
spodarczych Anglii i Francji. Rumunii corąg silniej. 
grom sA Twardo natomiast na gruncie sta- 
Nawet bogate Stany Zjednoczone | ych reform ustrojowych trzymają się 


rym* światem uwidacznia się na tere 
nie Francji, gdzie kapitalizm stawia 
reformom zdecydowany opór. 


O fe w Anglii istnieje jeszcze pew 
na dyscyplina w stosunku do spraw 
państwowych. g tyle we Francji dyecy 
pliny tej brak. Oba te państwa znaj 
dują się w fazie przełomowej. Wpły 
wy socjalistyczne dają się tu odczuć 


wodną od Bałtyku poprzez O-| W miarę 
Dunaj do| spodarczego 
Morza Czarnego. Stwarza per- | tabilizacji nasze stosunki handlowe 


Państwa z gospotarką planowa 


prędzej przezwyciężają trudności powojenne 


TRIEDA , CF beaty w | spodarczego * repfesentantów" “wielkie” 
śródlądowego w Gliwicach, na- |ludziach, dezorganizacja życia gospo- 


rego budowa zapoczątkowana 
została jeszcze przed pierwszą 
wojną światową. 


Oczywiście, przy naszych ©- 
becnych zasobach i wyniszcze- 


tywy, jednak z wykonaniem 
ich musimy jeszcze poczekać. 
Liczyć się jednak musimy z 
tym, że w ramach gospodarki 
planowej perspektywy te na- 
biorą realnych kształtów w o- 
kresie 10 — 15 lat. 


KAZIMIERZ TURAJ 


niu kraju, są to piękne perspek- Í 


Feletion gospodarczy 
EE ; 
„Nerwy 


Historia dokonywanych przez pań- 
stwo zakupów zbóż na rynku krajo- 
wym na potrzeby gospodarki reglamen 
fowanej, jest do pewnego stopnia przy 
bładem zbyt gwałtownej reakcji ner- 
wowej naszego społeczeństwa, na sro- 
zumiałe w trudnym okresie powojen- 
nym trudności gospodarcze. Składa 
się na to nie tylko szczupły jeszcze 
w dobie obecnej stan zasobów krajo- 
wych, wywołany tym, że produkcji rol- 
nej, traktowanej po macoszemu w ciq- 
gu 5 lat okupacji, nie można przez rok 
cały czy dwa odbudować, ale również 
posluch, jakt pewne stery, zaintereso- 
wane materialnie w gwałtownych wa- 
hantach cen dają alarmistycznym po- 
głoskom. 


Pogłoski te są tym bardziej nieuspra 
wiedliwione, że państwo występuje na 
rynku jako kontrahent lojalny, pła- 
cący ceny dnia, posługujący się istnie 
ącym eparatem handlowym, Oczywi- 
ście, że udzielając koncesji na handel 
zbożem, państwo ma prawo liczyć na 
współdziałania w potrzebie instytucyj 
gospodarczych, czy firm prywatnych, 
iprawnionych do tego handlu, nato- 
żyć na mle pewne obowiązki. Trzeba 
stwierdzić przy tej okazji s naciskiem. 
fe ta í ówdzie w kraju poczynają dzia- 
łać handlarze, którzy wietrząc zysk, 
złośliwie wykupują zboże, spekulując 


Polska na rynkach międzynarodowych |=% 


Umowy 


stabilizacji położenia go- 
w Polsce, ulegają również 


ts innymi państwami Do najważniej- 
szych należą porozumienia z Crecho 
słowacją, Anglią, Szwecją. Ważne cą 
również stosunki ze Szwajcarią i Fran- 


Europy południowo = wschod- | eją, 


Obroty handlowe se Szwecją, na 


Naturalnym dalszym  clą-|Podstawie zawartej umowy, są już w 


pełnym toku. W styczniu br. otrzyma- 
liśmy ze Szwecji poważne transporty, 
a m. in. 37.532 ton rudy. W najbliż- 


połączenie sie zostaną ustal runki 
SLABE =- PROŚNA.— WARE |obtotkć baiio wycho k: iCeedtisakowi: 


GOPŁO — KANAŁ|cją Pierwsze rozmowy na ten temat 


już zostały rozpoczęte. W pełnym to- 


nie grożą nam już tedne watrząsy, 
że |droga' ntsza “jest wyraźna i ber- 
pośrednio prowadzi nas do lepszej 
przyszłości i do dobrobytu, 


jednak walka między „nowym”, a „sta. 


3. Gere 


Walbrzych 


i obroty 


ku są również roemowy, dotyczące 
wymiany e Anglią. 

Z innych państw, s którymi posia- 
damy co prawda umowy handlowa, je- 
dnakże trzeba będzie przeprowadzić 
negocjacje, ze względu na konieczność 
zaktueligowamia stosunków, nalażty wy 
mienić Francję, Szwajcarię, Rumunię. 
Jugosławię, Bułgarię. W ub. tygodniu 
przeprowadziłiśmy rosmowy z Włocha 
mi, osiem usprawnienia w 
zawariej w r. ub. umowy. 

Dutą inicjatywę, w kierunku ożywia. 
nia naszych stosunków międzynarodo 
wych przejawia Społem. Dyrektor wy- 
lziełu zagranicznego „Społem dr. Zie- 
leniewski wyjechał ostatnio do Danii, 


aeli 
mienić obok rud żelaznych piryt. W 
styczniu produkcja pirytu  wynioęła 
2270 tom. Najwyższa możliwość jody- 
nój' naszej kopalni pórytów : „Staszyc” 
nie przekroczy prawdopodobnie 30 
tys. ton Brakujące nam jeszcze 100 
tye. tom będziemy musieli sprowadzić 
za Szwecji, Norwegii, Włoch, Juge 
slawi . 
Również duże sapotrzebowenie na 
surowce wykaruję przemysł włókien- 
miczy. W etyczniu be. importowaliśmy 
surowców na sumę ok.. 50 min. doł. 
| W tym: 19.260 ton wełny, 41.300 ba- 
j wełny, 13.320 celulozy, 7.020 ton lnu, 
| poza tym jutę, pakuły í szaety. 
W związku z brakiem surowców 
włókienniczych nasuwa się koniecz 
ność położenia nacisku na rozwój pro 
dukcji krajowej inu. (gr.) 


s 


. WROCŁAWIU port był prze-!stoją w obliczu poważnych trudności. í Stany Zjednoczone. S vikao 
'znaczony do przeładunku drob- 'Nie ma kraju, który by nie został cięż zi reni Sokawo mA 


nicy; w MAŁOSZYNIE — za- lko dotknięty następstwami wojny. 
ładunek węgla wysokokaloryj-| W dążeniu do wyjścia z impas po- 
nego i koksu z Zagłębia Dolno- |szczególnych państw, zarysowują się 


dzięki wielkim bogactwom. Jednakże 
stan ten może nie potrwać długo. Już 
dziś, dalej patrzący ekonomiści ame 


śląskiego (Wałbrzych); w GŁO- 
GOWIE  rozbudewano stocznię 
do tego stopnia, że montowano 
w niej nawet części do łodzi 
podwadnych oraz łodzie desan- 
towe; w NOWEJ SOLI istnie- 
je port drobnicowy dla bliskie- 
po zaplecza przemysłowego (w 
Nowej Soli i Zielonej Górze 
fabryki konstrukcji mosto- 
wych, wagonów, przemysł me- 
talurgiczny, fabryki włókienni- 
cze). Znajdują się także zbior- 
niki paliw płynnych; CYGACI- 
CE, KROSNO, SŁUBICE mają 
znaczenie drugorzędnych por- 
tów wewnętrznych; KO- 
STRZYŃ punkt węzłowy drogi 
wodnej Odra — Wisła dopiero 
obecnie nabiera szczególnego 


zupełnie wyraźnie nowe formy. Jedy- |rykańscy biją na alarm, Widmo roku 
nie Związek Radziecki, który ugrunto |1929 staje się tu coraz więcej wyrazi 
wał swój ustrój gospodarczy na wie- lste. Jut raz znalazły się one w tra- 
wiele lat przed wojną 1 miał możność jgicznym położeniu, w czasie wielkie- 
wykazywania słuszności swych koncep |go kryzysu światowego, Przyćzymy by- 
cji gospodarczych w najtrudniejszych jły bardzo podobne do tych, które sa- 
warunkach, bo w czasie wojny, utrzy- |tstnieć mogą dzisiaj. Jednakże dzisiaj 
muje te formy bez zmian. Na terenie [mogą one przybrać obrót o wiele po- 
innych państw zachodzą przemiany | ważniejszy. 
coraz to wyraźniejsze. Najtrudniejsza eprewą w Stanach 
Jeden z kierunków, reprezentowa- Zjednoczonych jest zmuszenie kierow- 
ny m. inn. przez Polskę i Czechosło |njotw poszczególnych trustów do na- 
wację, idzie zdecydowanie po gięcia swej polityki na rzecz intere- 


zmiany podstaw struktury gospodst- jsw gospodarki narodowej, Przykłady | 


czej, Opiera on gospodarkę nm sasa- litego mamy a okresu wielkich reform 
dach potrzeb społecznych i planowod- | Roosevelta, 

c, barmonizującej wnzyatkie poczyna: 
nia, Pozostawiając sektor prywatny, 
decydujący wpływ na politykę gospo 
darczą oddaje w ręce państwa í spole 
czeństwa (spółdztelozość), Likwidując 
kapitalizmu prywatne- 


TRZY PRĄDY 
Te trry prądy, jakie zaistniały w ty 
ciu gospodarczym narodów (poza 
ZSRR) są znamienną cechą dnia dzi- 
siejszego. Krystaliruje cię coraz to WY 


rocznym 
4.000.000 ton. Znaczenie portu 
3 ANGLIA I FRANCJA 

w obecnej konfiguracji gOSPO- | eranek silda aa aala 

darczej i politycznej zmieniło zh us Sa gospodaaki 

się zasadniczo. Podczas, SdY | zmtują między innymi Anglia £ Fran 
rzedtem urządzenia portowe I tu widzimy pewne ograniczenia 
yły nastawione prawie wyłą- | amowoti czynników kapitalistycznych 

cznie na przeładunek drobnico- |; gą widzimy dążenie do odebrania 

$ rudy, środków spożywczych |im decydującego znaczenia, przez u- 

Etin cukier) i paliw płyn-|państwowienie azeregu kluczowych ga 


l 


ołowiu í srebra w Olkuszu, w celu 
już | stwierdzenia możliwości dalszej eks 
ploatecji, 


reźniej koncepcja, te driałalność go 
spodarcza nie może być domeną wpły 
wów grupy posiadającej, lecz winna 
stać się przedmiotem polityki narodo- 
wej dla dobra narodu. Państwa, które 
zerwały z Nberalipmem, wprowadza” 
jąc konsekwentną politykę gospodarki 
|narodowej, stojącej na usługach spote 
czeństwa, wychodzą o wiele szybciej 
z impasu, mimo nawet większych znisx 
czeń, niż państwa, w których driałał- 
ność gospodarcza jest narzędziem po- 


nych, obecnie musi zmienić lęri gospodarczych, oraz dążenie do |szczególnych jednostek czy grup. 
z Z YODA OOO AYO GE EA, 


W poszukiwaniu surowców 


* Na terenie Kołobrzeg — Nakło— 
owrocła: 


JeżeM przyjrzymy lę sytnacj! go- 
spodarczej krajów, reprezentujących 
poaezególne wymienione tu kierunki, 
zauważymy, że nawiękaze miebezpie- 
ozóństwo wykazuje san krajów, utrzy 


dacji starych metod i systemów. 

| 1 dziś, gdy patrzymy ma te wuzywł- 
kię zjawiska, możemy sobie powie- 
|dmień, że ahocint mamy jesacze wiele 


Niedawno ogłoszono dekret o 0- 
, bowiązku uczestniczenia w obrocie 
bezgotówkowym stanowi jeden z 
istotnych czynników dyscypliny fi- 
nansowej, wielokrotnie podkreślanej 
jako warunek stabilizacji stosunków 
gospódarczo-pieniężnych. 

W stosunku do sektora publiczne- 
go 1 spółdzielczego ustanowiony w 
dekrecte obowiązek uczestniczenia 
w obrocie bezgotówkowym, tzn. do- 
konywania wszelkich płatności za 
pośrednictwem Banku, 
uporządkowaniem t usprawnieniem 
dotychczasowej organizacji. 

Oznacza to, że przedsiębiorstwa 


„zo 
"BE 
I) 
I 


Szkoła przemysłowo - górnicza. Frag- 
„ment hali fabrycznej. 


wyraźnie na zwyżkę cen. Nie fest te 
ani pierwsza, ani ostatnia ofensywa 
spekulacji. Przeżywaltómy ją jaś kil 
kakrotnie | lkwidowaliśmy s powo 
dzentem. 

Trzeba ma margineste stwierdzić e 
naciskiem, że dopóki nasza produkcje 
rolna nie zaspokoi całkowicie potrzeb 
kraju, dopóki nie osiągniemy samowye 
starczalności, dopóty będztemy slę boe 
rykać s trudnościami mniej lub włę 
cej dotkliwymi, 

Rząd nigdy nie ukrywał, te nawet 
przy zachowantu bardzo skromnej die 
ty (z górą 2.000 przeciętnie kałorić 
dzłennie na głowę) nasz bilans epre 
wiracyjny w rakresie podstawowych 
artykułów żywnościowych zamyka się 
deficytem. W. przeciwnym wypadke 
nie byłoby sensu utrzymywać w me 
cy obowiązujących zarządzeń restryfe 
cyjnych w postaci egraniczeń preemie 
towych, dni bezmięsnych, czy bezctaste 
kowych, wzywać de oszczędności w 2€ 
kresie konsumcji, cry też czynić stee 
rania e uzupełnienie braków w drodze 
importa, Odpowiednie cyłry byly ale 

jednokrotnie publikowane w prasie ge © 
zpodarczej, trudne więc je nerweć te 

femntcę. 

Oczywiście, tm bitej przednówka, 
tym bardziej aktualną staje dq apre 
wa korsystania s wpływów dość pe 
myślnię elię układającege importa, a£ 
razis przerwanego £ powodu nieękorzysł 
warunków atmoelerycznych. 

Ogólnie charakteryzujące Raszę cy 
tnację w tej dziedzinie możemy émis 
ło stwierdzić, te mie jest ons nawet 
tak ciężka, jak choćhy w Rumunti, 
gdzie mówi się wręcz o głodste pæ 
nującym w poszczególnych relniczych 
ośrodkach kraju. U nas wieł ste tyb 
ke nie odczawa glodu, ale przeciwnie, 
posiade jeszcze poważna nadwyżki ple 
dów rolnych. Rzecz prosta pozostaje 
miasto, którego pozycja jest s natury 
rzeczy olobssa. Jema trzeba pomótć 
importem ( mobilizacją rezerw kraje: 
wych. 

Jest mam bezsprzecznie leptoj, a$ 
w latach minionych. Nie snaczy te 
wcale jednak, oby było jut calkowłe 
cie dobrze, abyżmy nie musieli ed cze 
su do czasu nieco sactenąć pasa Re 
kordowe zniszczona Polska w zrószcze 


-|nej Europie mie jest i nie może stał 


się oazą dostatka, jak te się wydajć 
przesądnym eptymistom. 

Nie moina saprseczyć, te trudności 
tego typu względnie łatwo pokonywe 


'|iq apołeczeńetwa karne i sorganizowe- 


ne, natomiast tam, gdzie braknie tych 


„| salet, uporanie się s nimi fest bes po 


równania trudniejzte. Zresztą esyt mie -- 
pilny sile preoa | 
ge ów tej | 0 oki ch Aa ài 
spodarcro nieusprowiedliwionyck my 


mo 


żek cen? 

Ponieważ nikt nam nigdy nie obie: 
cywoał, te wezystke ułoży się jek „pe 
maśle”, przeciwnie uprzedsano nos © 
brakach, przeto nie mamy powodów de 
puszczania wodzy nerwom. Pe proste 
towarzyszą nam dotąd shutki minis 
nej wojny. Miejmy ambicję uporanie 
stę s mimi. Tym bardziej, te tak wiele 
przeszkód jaż pokonaliśźmy. Te chybe 
wszystko, Bowiem caudotwórców nie 
ma. Pozostaje jedynie zrazumienie nas 
szej sytuacji i wyciąganie z miej prale 
tycznych umtosków, 

ALFA 


Komunalne Kasy Oszczędności 


w obrocie bezgotówkowym 


publiczne | spółdzielnie mogą doke» 
nywać płatności tylko w drodze 
bankowej oraz obowiązane są do 
utrzymywania swoich zapasów ka- 
sowych w instytucji bankowej. 
Jeżeli chodzi o sektor prywatny — 
to dekret podszedł do tego zagadniee 
nia w sposób realny. redukując obo= 
wiązek korzystania z pośrednictwa © 
instytucji finansowej tylko do rog- 
rachunków dokonywanych z przede 
!siębiorstwami sektora publicznego í 


jest raczej | spółdzielczego. 


Dekret wchodzi w życie w drugiej 
połowie maja rh. . 


Liwii DDA AJ 


Plan inwestycyjny na forum Sejmu 


any zań dawn 
miliarda zł. 
Największe inwestycje przewi- | zyskanych je Minister- 
une są w przemyśle, bo 28 |stwo Rolni które z łącznej 
miliardów zł. Mają one na celu sumy 7 miliardów, przeznacza 
rozszerzenie zdolności produk- |na ten cel 4,3 miliarda. 
cyjnej przemysłu państwowego, | Sektor spółdzielczy otrzyma na 
ze szczególnym uwzględnieniem podstawie państwowego planu 
RÓrnictwa, przemysłu hutnicze” |iawestycyjnego 2,2 miliarda zł., 
RO, metalowego i energetyki. Z |a Izby Przemysłowo-Hendlowe i 
sumy tej 8,6 miliarda zostanie Rzemieślnicze — 452 miliony zł. 


w 
Od- 


bankowe — 54,3 miliarda zł. Po 
za tym przedsiebiorstwa państwę 
we i banki zainwestują m. in. 3,6 
miliarda zł, ze środków włas” 
nych. 


Ś Ą s 
Zawiadomienie 
Zawiadamiamy wszystkich na- 
szych prenumeratorów, że pre- 
numerata miesięczna „Robotni 
ka” z dniem 1 kwietnia r. b. wy» 
nosić będzie zł. 70, 


ADMINISTRACJĄ, 


ległości 15 kim. od Warszawy było 


A Amr PC LOREENA ROA km PRACY RS aagana 


Nowy Szcz w marca 
Dunajec pod Nowym Sączem huczy 


(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA”) 


tą, malutkimi kwadratami szkła wpu- 


[Otwory okienne zabite deskami i dyk 
| 


ł wśbiera. Jest tọ pierwsza zapowiedź |Szczają trochę światła do wnętrzą wie 


wiosny. Czekają tu na nią z utęsknie- 
niem i ze... strachem. Co przyniesie od 
wilè i ciepłe słoneczne dnie? 

Wszystkim mostom na Dunajcu i 
Popradzie grozi zniesienie przez zwa- 
ły kry. Okoliczna ludność przygoto- 
wana jesi do ewakuacji w razie nie- 
szczęścia... 


NOWY SĄCZ PO WOJNIE 


Nowy Sącz nie był nigdy miastem 
przemysłowym. Położony w pobliżu 
gór, zdrojowisk, letmisk, w niedalekiej 
odległości od jeziora Różnowskiego i 
zapory czchowskiej może słać się w 


lu mieszkań, 


PLANY NA PRZYSZŁOŚĆ 

Trudno jest Zarządowi Miasta po- 
dołać wszystkim zadaniom, włożonym 
na jego barki. Zarząd Miasta projektu 
je, że w przyszłości Nowy Sącz sta- 
nie się pięknym, schludnym miastem 
wśród ogrodów, ale tymczasem łata 
się wszystkie dziury, Remoentuje się 
tu j ówdzie najbardziej zniszczone a 
niezbędne do użytku budynki, 

Plamy miasta jednak sięgają dale- 
ko — budowa nowych mostów na Du 
najcu, skanalizowanie przedmieść, 


przyszłości stolicą Beskidów i Podha- |"tóre dostychczas były bardzo pod 


Na razie jednak goi rany, zadane 
ma w czasie okupacji, Jednym z pierw 
szych dokonań Nowosączan było wy- 
budowanie mostu na rzece, na której 
dziś woda podnosi się coraz wyżej. 

W powojennym Sączu zniknęły gru 
zy 2 ulic miasta, uruchomiono wodo- 
tagi, założono z powrotem 
sieć elektryczną, oddano do użytku 
młodzieży wyremontowane szkoły, mia 


zerwaną 


względem higieny. skrzywdzone, wznie 


jsienie hali targowej, budynków roz- 
irywkowych, których tak wielki brak 


odczuwa dotychczas Nowy Sącz. 

W ramach odbudowy kulturalnej. 
jeszcze przed nastaniem zimy, miasto 
przystąpiło do odbudowy i zabezpie 
czenia starego muzeum ziemi  sądec- 
kiej. 

HASLO — „MUZEUM“ 


Stare muzeum, zapoczątkowane w 


stu — rzeźnię, zabezpieczono zabytki. 1892 roku zawierało cenne eksponaty, 
Tak jak we wszystkich miastach ! |obrazujące dorobek kulturalny całej 
w Nowym Sączu wyłoniła się sprawa |zjemi sądeckiej. 


mięsrkaniowa. Pociski niemieckie u 


Niemcy. którzy nie mogli darować 


szkodziły masę budynków. pozbawia- | Polakom ich wielkiego przywiązania 
jąc dachu nad głową część ludności. | jo cennych pamiątek, ograbili muze- 
I dziś jeszcze liczne rodziny gnieżdżą | um w czasie okupacji prawie doszczę- 
się w małych izdebkach — na podda- | inie, a uciekając budynek wysadzili w 
zach czy piwnicach. Nie we wszyst: | powietrze, 


kich oknach błyszczą w słońcu szyby. 


Nowe atlasy 


Hasło „odbudujemy muzeum”, rzu- 
cone przez społeczeństwo Nowego Są 
cza spotkały się z aprobatą minister- 
stwa Kultury i Sztuki, Cała ludność 
pospieszyła z ofiarną pomocą drogą 


Nafładem „Książnicy Atlas" został | dobrowolnych datków i składek. B. ku 


wydany „Mały Atlas Geograficzny" 


Jedno z codziennych pism warszaw- 


stosz ofiarował odradzającej się . pla- 
cówce 400 eksponatów, które zdołał 
ukryć przed Niemeami. Wśród zbio- 
rów znajdują się cenne olejne obrazy, 
sięgające 17 wieku, miedzioryty, obra 
zy cechowe, tkaniny, stroje ludowe, 
dawne naczynia kuchenne — nigdzie 
dziś nieużywane. 

Między okazami znajdują sie dzieła 
malarza ziemi sądeckiej — Barbeckie- 
go, zamordowanego przez Niemców, 

A MOST? 

Dzisiaj cała uwaga Nowosączan sku- 
piona jest na rzece. Śledzą oni z na- 
piętą uwagą komumikaty z przebiegu 


prac, . 


Suma odszkodowania ustalona zo- 
stała w wysokości 193.980 zł, a decy- 
zję Centrali P.Z.U.W. o wypłatę wy- 
żej wymienionej kwoty skierowano 
do Okręgu „Spolen“ w dn. 28 styct- 
nia br., który zgodnie z umową za- 
wartą pomiędzy Centralą „Społem” 
a P.ZU.W. dokonywuje wypłaty 


odszkodowań bezpośrednie  tereno- 
wym Spółdzielniom. 


Sekretariat Generalny 
P.Z.U.W. 


Au A 


(wydania czternaste) — Eugeniusza 
Romera. 
Siąska — E. Romera i A. Wrzoska, w 
skali 1:100.000, obrazująca układ fi- 
zyczny obu Śląsków: Dolnego i Dą- 
browskiego. 
opracowuje szczegółowy atlas geogra- | skich ogłosiło konkurs na najlepszą 
liczny Ziem Odzyskanych. odpowiedź: co to jest spółdzielnia i 
: dłaczego powinniśmy być jej członka- 
L j j Trzeba przyznać, że odpowiedzi 
eg onowo trzymuje gazeta, jest jednak nie bar- 
ma już a dzo prżekonywująca, bo widocznie i 
À piszący są nie bardzo przekonanymi 
spółdzielcami. Operują raczej wyuczo- 
Osiedle Legionowo, położone w od-fi nie trafiają w sedno. 
Tymczasem życie nasuwa nam jak- 
wojnie pozbawione elektryczności. | że wiele i jakże ważkich dowodów 
Dzi ostatnio zdołano uruchomić | nięzbędności organizacji  spółdziel- 
czych. 
Żaby ocenić należycie znaczenie te- 
go faktu trzeba przypomnieć, że Le-| się niedawnę, przypuszczam zaintere- 
gionowo liczy 15 tys. mieszkańców i| sują wszystkich. 
garnizon wojskowy, posiada 3 szkoły] Dla dwóch dorastających synów mu 
dorosłych, skupiające | mowane płaszcze. Nie znając innych 
młodzież robotniczą i chłopską z tere- | źródeł, kupiłem je w Warszawie w 
mu kilku sąsiednich gmin. prywatnym sklepie na  Marszałkow- 
LJ 
P. Z. U. W. wyjaśnia: 
ukaza? się list Spółdzielni Samopo- 
mocy Chłopskiej w Łęku  Kościel- 
nym w pow. Płockim w sprawie o- 
późnienia przez P.Z.U.W. likwidacji 
wskutek rabunku. 
Zarząd Główny P.Z.U.W., po zba- 
daniu tej sprawy wyjaśnia, że osza- 
cowanie szkody nastąpiło istotnie 
15 grudnia 1946 r.. Władze Zakładu 
pociągną do odpowiedzialności słu- 
źbowej pracowników winnych tego 
opóźnienia. 
Koncert symfoniczny 
B. Woytowicz, H. Sztompka 
Dwa recitale fortepianowe jed-|raau pina, efekty dramatyczna i 
mego dnia, dwa koncerty o jednej |Uryczne itd. Jako solistka wystąpi- 
czo właściwą organizacją nazwać |warszawska I. Dubiska, która wzbu 
bogow Tym większą szkodę po|dziła ogromny entuzjazm w śród 
publiczność, że wszystkie| publiczności, Poza koncertem Kar- 
tray koncerty staly na wysokim po-iłowicza wykonała oma tańce oze 
cort zymfomosmy ka. 
miucyce oseskiej | polskiej: one] Program recitali fortepiemowego 
represontowału symfonie Y 0|B. Woytowioss oparty był na dms- 
leg — WETA 


Ukazała się także mapa fizyczna 
Urząd Planowania we Wrocławiu — 
nadeszło dużo. Treść listów, jakie o- 
elektryczność nymi z broszur zdaniami ogólnymi — 
podstację elektrowni. 

Dwa wypadki, jakie przytrafiły mi 
powszechne, jum, liceum oraz | siałem kupić letnie, płócienne podgu- 
gimnazjum dla 

W „Robotniku" „ ua. 28 lutego br. 
szkody, wynikiej w dn. 17.10.1948 r. 
a dość znacznym opóźnieniem w da. 
Z sali koncertowej 
== A E ASSET EB 7 TY MENACE W POP" TECT; PEM 
á toj samej godzinie—iego stanou-|ła najlepsza artystka skrzypaczka 
momie arżystycynym, side w wkładzie Smetany 4 Dworsa- 
Dworzaka, pols 
6 do opory Paria Moniussji i kon 


= w 


oym  awój jach 


kompozytorem. 
Wpływ twórczości Czajkowskiego 
na wyżej wspomniane dzieło jest 
niezaprzeczony. Nie wiem, czy 080- 
ba dyrygenta, czy też zwiększoma 
$lość prób sprawiła, że cały kom 
wt symfowczny był najlepssym 
©  wasystkioń dotychczasowych 
koncertów Filharmonii 


do 
polskich. Obaj są b. głęboko musy- 
kaimi obaj mają piękne i wimują- 
ce uderzenia, obaj władają dosko- 
nale wypracowaną techniką gry na 
fortepianie. A jednak obaj niesły- 
chanis różme podchodzą do dzieł, 
które mają zostać wykonana. U B. 
Woytowioeu "rafieksja odgrywe © 


wiele waźniejasą rolą miè w Artomp!| ja 
Warszaw| le, który w większym stopniu da- 


. akiéj, które słyszałem. Kapelmistrz | ją się natomiast wnosić intuicji. Dla 


8, Górzyński należycie wydobywał| Woytowicza sagadmienie samego 
g orkiestry potężne forte, pełno wy zetknięcia ralki g fortepianer: jest 


Pod Nowym Sączem Dunajec został 
oczyszczony z kry. tak, że nie ma na 
razie obawy, by powstał tu zator lodo 
wy, Snperzy czuwają dniem i nocą, 
rozsadzając olbrzymie kry. Na widok 
fontanny wody, tryskającej spod roz- 


obejmą 509 tys. dzieci 


W roku bieżącym akcja letnich ko- 
tonii i półkolonii będzie przeprowa- 
dzona w znacznie większych rozmia- 
rach, aniżeli w roku ubiegłym. Prze- 
widuje się udział 500 tys. dzieci w ko- 
loniach i około 600 tys. w półkolo- 
niach. W chwili obecnej na całym le- 
rytorium Polski przeprowadza się spe 
cjalne kursy dla wychowawców i kie 
rowników kolonii. Zapotrzebowanie 
na wykwalifikowanych wychowawców 
wynosi 15: tys. osób. Kursy obejmują 
naukę o Polsce współczesnej, pódsta- 
wowe wiadomości o pedagogii, higie- 
nie, zagadnieniach wczasów oraz ćwi- 
czenia zajęć praktycznych, 'wychowa- 
nia fizycznego, gier i zabaw. 

Dia uzyskania funduszów postano- 


Tegoroczne letnie kolonie 


skiej po 4.000 zł. Nazajutrz po zała- 
twieniu tego sprawunku, płaszez tego 
samego gatunku, pochodzący zreszłą 
z jednej z wytwórni państwowych, zau 
ważyłem u kolegi. Ze zwykłej cieka- 
wości, zapytałem gdzie kupił i ile za- 
płacił. Okazało się, że nabył płaszcz 
w Dziale Włókienniczym „Społem 
za 1.900 złotych. 

Oczywiście nie mogłem dopuścić do 
łak wiełkiej straty. Zwróciłem się do 
sklepu z żądaniem bądź zwrotu różni- 
cy ceny, bądź przyjęcia z wrotem 
płaszczy. Kupiec wolał przyjąć towar. 
Płaszcze kupiłem w „Społem”. Za če- 
nę jednego płaszcza w sklepie prywat- 
nym dostałem dwa płaszcze w źródle 
spółdzielczym, i otrzymałem jeszcze 
200 zł. reszty. 

Ostatnio potrzebna mi była lampa 
elektryczna na biurko. Przy tejże uli- 
cy Marszałkowskiej na jednej z wy- 
staw sklepowych znalazłem taką, ja- 
ka była mi potrzebna: z metalowym 
kloszem. Umieszczona była na obra- 
cającym się postumencie i dlatego 
zwracała powszechną uwagę przechod- 
niów. 

Nauczony poprzednim  doświadcze- 
niem, zapytałem o jej cenę. Kossto- 
wała 6.000 złotych. Kupiec ponadto 
wygadał się, ts sprowadził ją x fabry- 
ki Marciniaka na Okęciu pod Warsza- 
wą. Lampy mie kupiłem, satelefono- 
wałem tylko do fabryki. Fabryka już 
upaństwowiona, przedmiotu nie mogła 
bezpośrednio qaprzedać, tylko akiero- 
wała mnie do Centrali Handlowej Prze 
mysłu  Elelrtrotechnicznego przy ul. 
6-go Sierpnia 13 w Warszawie. W biu 
rze tym powiedziano mi, że lampa ta 
kosztuje 1.120 zł, tylko że pojedyń- 
czych sztuk nie sprzedają. 


sprawą wielkiej doniosłości, wtedy, 
gdy dla Sztompki jest to zagadnie- 
nie — powiedzmy — zupełnie już 
rozwiązane. Dla Woytowicza muzy- 
ka jest nieomal religijnym kultem, 
dla Bztompki — użewnętrznieniem 
się sił muzycznych, które ma w so- 
bie. 

Zupełnie wyjątkowo pięknie od- 
tworzył Woytowicz Bacha" prelu- 
dium i fugę A mol. Z mieżrówno- 
nym. stylem odegrał następnie 
Rondo Mozarta. Świetną należy na 
awać interpretacja nokturnu, prelu- 
dów i miusurków Chomma, a mis- 
sapommóną — balladg F-dur. 

Doprawdy trudno má jest napi 
sad, które s dwie: Ohopina wykona 
E. Śwtomyka najlepiej, pdyś po 


błyskośkwością, 

łością technicsną. Powodzenie kom 
certu było ogromne. O entuejasmie 
najlepiej mówią licne naddatkń 
programowe. 

Na zakończenie recenzji spraw 
z chochlikiem drukarakim, który 
tym razem by! wyjątkowo dowcip 
my, gdyż sielanką Berlicee, wtóry 
usnsłem ta mewokalną, zakwa 
Ufikował jako „niemoralną”! Pro 
szę wierzyć, że tym razem ja mia- 
łem rację. 


Sir. 6 


MOŻE MOST OCALEJE... 


Dunajec największą troską Nowego Sącza 


Spółdzielczość—jetynym ratunkiem 


przed rosnącym wyzyskiem 


Rehabilitacja sportowców 
ruszy z martwego punkiu 


bitego minami lodu, mieszkańcy No- 
wego Sącza dzielą się gnębiącymi ich 
myślami: 
— Może most ocaleje... 
Michał Zteliński 


Sprawa rehabilitacji sportowców 
1 działaczy sportowych wchodzi w 
ostateczne stadium realizacji. Z ini- 
cjatywy Państwowej Rady PW i WF 
organizuje się Centralna Komisja 
Rehabilitacyjna, z którą współpraco- 
wać będzie PUWF i ZPZS. Komisja 
podda rewizji wszystkie dotychczas 
wydane orzeczenia przez terytorialne 
Ka, względnie związki. W zwią- 


Szkola 


Sztuk Pięknych 
w Szczecinie 


Minister Kultury | Sztuki zarzą- 
dził utworzenie przy Związku Za- 
wadowym Polskich Artystów Pla- 
styków w Szczecinie szkoły przy- 
sposobienia plastycznego pod naz- 
wą „Szkoła Sztuk Pięknych w 
Szczecinie”. 


przez związ 


Polski Związek Tenisowy na o- 
statnira posiedzeniu uchwalił wyzna 
jczyć Kraków jako miejsce spotka- 
nia Anglia — Polska o puchar Da- 
visa. 1 

Jest rzeczą znamienną, że ostat- 
nio zapanowała tendencja bojkoto- 
wania Warszawy, jeśli chodzi o za- 
wody międzypaństwowe. I tak cho- 


wiono w okresie wiosny wyświetlać 
,gpecjalnie zmontowany film z życia 
dzieci na koloniach letnich, sprzeda- 
wać specjalne nalepki. W maju i w 
czerwcu przeprowadzana będzie w ca- 
łej Polsce uliczna zbiórka na 
kolonii. 

Dla zobrazowania rozwoju akcji ko 
lonii letnich podajemy następujące da- 
ne statystyczne: w roku 1938 na 1000 
mieszkańców akcją kołonii letnich zo 
stało objętych 5 dzieci, w roku 1945— 
1, a w roku 1946/47 — 17. 

Cyfry te są jeszcze bardziej charak- 
terystyczne, jeżeli chodzi o półkolo- 
nie: 1938 — 8, 1945 — 5, 1946 — 23 
dzieci na 1000 mieszkańców. 


Onegdaj Sąd Grodzki, który roz- 
patrywał skargę „Polonii“, © odda- 
nie jej w posiadanie boiska przy ul. 
Konwiktorskiejj wydał orzeczenie. 
mocą którego „Polonia“ została uzna 
na za prawną dzierżawczynię bo- 
iska. Równocześnie między „Polo- 


nią* a ZWM doszło do porozumienia 


rzecz 


WALKI CIĘŻKO-ATLETÓOW 
PRZED WYJAZDEM DO PRAGI 
W Radomiu odbyły się elimina- 

cyjne wałki o prawo reprezentowa- 
nia Polski na mistrzostwach Euro- 
py w Pradze, 
| Wyniki spotkań finałowych były 
i następujące: 


koguciej Marcok (Śląsk) wypunk- 
towa? Rokitę (Warszawa); w: w. 
piórkowej Kusz (Śląsk) wygrał na 
Proszę teraz policzyć, jak wielkie | punkty ze Strużakiem (Pomorze); w 


zyski osiąga kupiec. Zarabia on wielo- 
krotnie więcej, niż wynosi koszt ma- 
teriału, robocizny i sprzedaży w przed 
siębiorstwie państwowym. I za co? 
Otóż, gdyby spółdzielnie warszaw- 


skie stać było na utrzymanie sklepu | 


z towarami elektrotechnicznymń, lam- 
pa ta kosztowałaby na pewno mniej 
niż 2.000 złotych. 

I jeszcze jeden przykład. Brak jest 
żarówek. Można je nabyć po wiele 
krotnie wyższej cenie niż obowiązują- 
ca, w niektórych sklepach prywatnych. 
Komisja Specjalna tropi tych niesu- 
miennych kupców. Ale czy mogą oni 
postępować inaczej? Działają przecież 
zgodnie z kapitalistyczną zasadą: ma- 
ła podaż — wyższa cena. Jaka rada? 
Sklep spółdzielczy. Spółdzielnia, 
sprzedając żarówki, w okresie ich nie- 


dostatecznej podaży, niewątpliwie po- 
stąpiłaby w ten sposób: zrobiłaby |cięstwo Amerykanom w 


przydział po jednej żarówce dla każ- 


dego członka! Bo tak chce zasada 
spółdzielcza, przeciwstawna zasadzie 
kapitalistycznej, 


Czy nie są to dostateczne dowody, 


jw. lekkiej Kuligowski (Śląsk) zwy- 
|ciężył na punkty Kuleszę (Łódź); 
w w. półśredniej Gyt (Sląsk) poło- 
żył na łopatki Cegielskiego  (Poz- 
nań) po 1:48 min. walce; w w. pół- 
ciężkiej Bajorek (Kraków) położył 
w 15-tej minucie Piętę (Poznań) na 
łopatki; w w. półciężkiej Urgacz 
(Śląsk) pokonał na punkty Glińskie- 
go (Łódź), który został kontugjowa- 
ny i walki nie skończył, 


SIATKOWKA I KOSZ 


Przejeżdżająca przez Warszawę w 
drodze do Moskwy Kolumna Tran- 
sportowa Komendy Głównej USA 
rozegrała wczoraj w sali YMCA 
I mecz siatkówki i koszykówki z ju- 
| niorami warszawskiej YMCA. Spot- 
kanie w koszykówce przyniosło zwy- 
stosunku 
31:30 (7:7), w siatkówce zaś przegra- 
li 0:2. Poziom spotkań był słaby. 


BEZON PIŁKARSKI JUŻ SIĘ 
ROZPOCZĄŁ 


że apółdzielnie są niezastąpionym orę- 
żem świata pracy w wnlcz z zyskiem 
i wyzyskiem kupiectwa. I czyt potrte- 
ba więcej argumentów dia tego, aby 


Na Slasku rozpoczął się już sezon 
piłkarski. W ubiegłą niedzielę od- 
było się szereg spotkań, przy czym 


tostać i być na zawsze lo | niespodzianką stanowią porażki 
jatnym kupującym w sklepach apół-| dwóch kandydatów do klasy pań- 
dzielczych ? r J. D. |stwowej a mianowicie WMKS 


KINO 


ATLANTIC 


"Chmielna 33 


DOE 


Początek seansów 
14, 16,30, 18, 20 


W niedzielę i święta 
11.30 Poranki 


Ogłoszenie 


Dyrekcja Polskiego Monopolu Tytoniowego w Warszawie 


DZIS PREMIERA 


Wielki film francuski - 


reżyserii: JEAN RENOIR'A 


MARSYLIANKA 


Wykonawcy: 
LISE DELAMARE, JEAN RENOIR 
LOUIS SOUVERT, ARDISSON ANDREX 


NADPROGRAM: Aktualności Polskiej Kroniki || 
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Filmowej 


6 przetargu 


zamierza 


w drodze przetargu powierzyć wykotanie 2-giej partii części zamiennych 


do remontowanych pakowaczek syst. , 


Firmy reflektujące na wykońanie 


E 
powyższego żechcą zgłosić się po dea- 


ne ofertowe do Biura Techniomego Dyrekcji P. M. T. w Warszawie, ul. 


Nowy Swiat 4, w godz. 10—18. 


Otwarcie ofert następi dn. 26 marce b. r. o godz. 10 w Biurse Technitw- 


nym Dyrekcji P. M. T, w Warszawie. 
Dyrekcja P, M. T. sastrzega sobie 


prawo cwkbodnigo wybwu dferenta 


bez waględu ma sę lub umizważnmiemiie całego prucdtargu bez podania powo- 


dów, wag. podniaba dostawy uiędcy 


try taż umniejcucnia kości wyctomywanywh aréa. 


bilka ołerewiów, jak tak wwiękonenia, 
Aae] 


Ogłoszenie o przetargu 


Camtralny Urząd Plenowania ogłasza przetarg nieograniczony na wyko- 
nania i zainstalowanie wolnostojącego kotła pojemności 350 Mr. dla stołów- 
ki przy ul. Daszyńskiego 10. 

Informacji dotyczącyci szczegółów wykonania, udziela codziennie w gu- 
dzinach 10—11 Referat Techniczny C. U. P. — Daszyńskiego 10, pokój 
Nr. 8. ; aanl 

Oferty w miatowenyoh ŻE + dęte ec ei" GAĆ 
należy do skrzynki ofertowej do ćma M bm. gods. 11.80. : 

Otwarcie ofert nastąpi tegoż dnia o gode. 12-2). 

C. U. P. zastrzega sobie prawo wolnego wyboru oferenta, unieważnie- 
nia przetargu bez podania przyczyn i ponoszenia s tego tytułu jakichkol- 

4640 


M, J. Piotrowski, ' wiek odpowiedzialności. 


zku z tym, Zarząd PZPN uchwalił 
że wszyscy zawodnicy i dziaiacze 
sportowi, których sprawy zostały już 
rozpatrzone przez terytorialne komi- 
sje rehabilitacyjne, są nadal zawie- 
szeni, aż do przeprowadzenia docho- 
dzeń i wydania orzeczenia przez 
Centralną Komisję Rehabilitacyjną. 
(Ltn) 


Dlaczego bojkot Warszawy 


ki sportowe 


ciaż Warszawa dysponuje dziś nałe 
lepszą halą bokserską Polski Zwią» 
zek Bokserski zadecydował iż spot- 
kanie Szwecja — Polska odbędzie 
się w Łodzi, a obecnie PZT urządza 
spotkanie o puchar Davisa w Krako 
wie. Coś tu nie jest w porządku. 
(Ltn) 


* 


Polonia wraca 
na boisko przy ul. Konwiktorskiej 


co do wspólnego korzystania z te= 
go terenu. Wiadomość, iż zasłużony 
dla sportu stołecznego klub „Polo- 
nia" odzyskał możność dalszego nie- 
skrępowanego rozwoju na własnym 
boisku, została przyjęta przychylnie 
przez ogół sportowców stolicy. (Ltn) 


pn 


(Katowice), który przegrał x Ba- 
ildonem 4:0 oraz z RKU Sosnowiec, 
który przegrał z RKS Będzin 7:2. Z 
innych wyników na uwagę zasługuje 
zwycięstwo ZZK Katowice nad Sar- 


a RKS Chorzów 5:0. , 
Równocześnie we Wrocławiu w 


w w. muszej Soko- |ramach walk finałowych o mistrzo- 
jłowski (Pomorze) wygrał na punk- | stwo Dolnego Śląska Polonia (Świd- 
ity z Kluczykiem (Warszawa); w W.|nica) zwyciężyła IKS 7:2. W roz- 


grywkach © mistrzostwo Dolnego 
Śląska prowadzi Pa-Fa-Wag, który 
ma największe szanse w tegorocz= 
nych mistrzostwach. 

W Poznaniu Warta rozegrała 
mecz towarzyski z Dębem i wygrała 
zasłużenie 4:2. 

W WARSZAWIE PO ŚWIĘTACH 
WIELKANOCNY! 

Ze względu na niesprzyjające wa- 
runki atmosferyczne w Warszawie 
WOZPN postanowił rozpocząć roz- 
grywki piłkarskie o mistrzostwo kla 
sy A dopiero w dniu 9 kwietnia, tl. 
ma trzeci dzień po Świętach Wielka- 
nocnych. 


ANGLICY BIJĄ SZKOTÓW 

W Glasgow odbył się mecz pił- 
karski między reprezentacjami ligi 
angielskiej i szkockiej, zakończony 
zwycięstwem Anglików w stosunku 
j F E WE ES 


Obserwatorium 
astronomiczne 


. 

we Wrocławiu 

Przy Uniwersytecie Wrocławskim 
utworzono Obserwatorium  Astrono- 
miczne, jako zakład naukowy, nie zwią 
zany z żadną katedrą. Równocześnie 
zwinięta została katedra astronomii, 
ietmiejąca dotychoras przy Wydziale 
matematyczno - przyrodniczym Unó- 
wartytetu Wrocławskiego. 


CENTRALA ZBYTU 
PRZEMYSŁU MIRERALNEGO 


POSZUKUJE 


rutynowanych buchalterów, in- 
| senga rewidentów, maszy* 
nistki samodzielne korespon- 
dentki-maszynistki, wykwalifiko. 
wane siły biurowe z praktyką w 
| przedsiębiorstwach handi., fa” 
chowca do Biura sprzedaży Fa* 
jansów Sanitarnych. 3 

Zgłoszenia osobiste, lub oferty z odpi- 
sami Świadectw i referencjami przyj- 
muje Wydział Personalny Centrali 
Zbytu Przemysłu Minerainego, War- 

sazawa, Zielna 49. 4438 


NABORY SODOWE ORE 


OGŁOSZENIA DROBNE 


| ne Mik nA OKA MM aa A. NADA A Dk EEE A 

UNIEWALNIAM kartę ne 
ia oozda 

Mas. ur. ën. 1.1918 r. ej 


| A ak M 41 ETA a LM A ZNA ESE ESRAS aA MAM MAIN M | |. um) 
UNIZWAŚNIAM ionę Kartę Re 
strai RKU h mame iEn igy Bieunik awarie 


aim errama. a AA A T ROZA MARKA M NĄ A. a ea 

UNIEWAŻNIAM skradzione dokumenty: 
karta rozpoznawcza ną nazwisko Wrze- 
sień Wanda, zamieszkała Warszawa, Ku- 
jawska 3. 4420 


| Ime 0 no PYRA WM | PE "WA 1 € ORA TRA A A O - MNA 

UNIEWAŻZNIAM skradzioną w tramwa-= 
ju 8.111.47 r. kartę rozpoznawczą, leg. Zw. 
Byłych Więźniów Politycznych, leg. Zw. 
Prac. Spółdzielczych i metrykę ślubu na 
nazwisko Wanda Wrześnidwa. 4438 


EE R ERTE TIRET LDPE 7. TERYTORIA CA | 
UNIEWAŻNIAM skradzioną legit 

awięzku zawodowego, atubbtwe” SUR e 

Warszawie Stecka Joanna, 4445 


zgubioną legitymację 


UNIEWAŻNIAM 
0 alina Piątkowska, 
SARA 


ing na nazwisko 


macją (Będzin) 6:3 i AKS Chorzów 


Tysięczny członek Koła PPS 


w Elektrowni 


W dniu 17 b. m. odbyło się uroczy- 
me wręczenie legitymacji partyjnej ty- 
sięcznemu członkowi Koła PPS przy 
Elektrowni Warszawskiej. Uroczystość 
zagaił tow. Ruszkiewicz, przewodni- 
ezący Koła, który podkreślił udział 
PPS w walce o prawa -robolnicze, w 


10-tysięczna 
legitymacja PPS 
we Wrocławiu 


W sali kina „Śląsk* odbyło się dnia 
16 b. m. wielkie zebranie informacyj- 
me Miejskiego Komitetu PPS, polączo- 
me z uroczystym wręczeniem iegityma- 


ejt partyjnej 10-tysięcznemu członko- 
wi PPS w mieście. 


delegatów na wojewódzki zjazd PPS 
we Wrocławiu. 


W czasie obrad dokonano wyboru | 


Tow. Osóbka-Morawski 


Warszawskiej 


okresie rządów sanacyjnych, a następ- 
nie w walce z okupantem  hitlerow- 
skim. ; 

Referat polityczny wygłosił towa 
min. Rusinek, który omówił historię 
PPS, walkę naszej Partii w okresie 
zaborów, rządów sanacyjnych, a na- 
stępnie rolę i' zadanie, jakie stanęły 
przed nami po wyzwoleniu spod oku- 
pacji hitlerowskiej. Z ramienia Sto- 
łecznego Komitetu przemówił, I sekre- 
tarz SK PPS tow. Wł. Jagiełło. 

Z kolei tow. min. Rusinek wręczył 
1000 legitymację członkowską na te- 
renie Koła tow. Leonardowi Witesce, 
palaczowi Elektrowni. 

Tow. Witeska w krótkich, serdecz- 
nych słowach wyraził pragnienie, by 
mógł godnie reprezentować Organiza- 
cję, i przyczynić się do dalszego roz- 
woju PPS. 

Uroczystość zakończyła część arty- 
styczną w wykonaniu chóru i orkie- 
stry Elektrowni warszawskiej. 


o zadaniach PPS 


Przewodniczący CKW PPS, tow. min. E. Osóbka-Morawski wygłosi dnia 

23 marca b. r. o godz. 11-ej na Zjeździe Aktywu PPS Województwa War- 

szawskiego w sali „Wedla“ przy ul. Zamojskiego na Pradze referat © za- 
daniach Partii. 


Szkoła woj. Komitetu PPS 


sekretarzy powiatowych i działaczy terenowych 


Dnia 17 b. m. nastąpiło  unoczyste 
otwarcie szkoły Wojewódzkiego Ko- 
mitetu PPS. 


W związku z ciągłym wzrostem li- 
ezebnym naszych szeregów, z nara 
staniem coraz to nowych problemów, 
które Partia musi rozwiązywać, konie- 
cznem jest tworzenie kadr przeszko- 
lonych działaczy. 


Uruchomiona ostatnio przez Woje- 
wódzki Komitet PPS szkoła jest prze- 
anaczona dla sekretarzy powiatowych 
4 działaczy terenowych, pozostają- 
eych do dyspozycji władz wajewódz- 
kich. Szkołą będzie trwała 3 tygodnie. 
W programie są przewidziane nastę 
pujące tematy: Trzylelmi Plan Gospo- | 
darczy, znaczenie ciężkiego przemysłu, 
przemysł na terenie woj: warszawskie 
% siita samonządowe, histo- 

ja wałk* społecznych, zagadnienia 
młodzieżowe, sprawy wiejskie, spół- 
dzielcze, kobiece i zawodowe, zagad- 
mienia programowe, strukturalne, sta- 
tutowe oraz szereg aktualnych tema- 
tów. 


Należy podkreślić, że są io zagad” 
mienia zasadnicze, związane z naszą 
pracą nad odbudową kraju, Od nasze” 
go wkładu w tę odbudowę zależy dal- 
szy rozwój polskiej rzeczywistości. 
Dlatego też musimy dysponować ka- 
drami przeszkolony mi, świadomymi 
swych zadań i obowiązków. 


Pian Trzyletni, podstawowy zyn- 
mik rozwoju gospodarczego Polski, 
czynnik podniesienia dobrobytu i zaj 
lizacji naszych półwiekowych przesz” 


Kolejarze PPS- 


W ub. tygodniu odbyło się Walne 
Zebranie Koła PPS TO I i odcinków 
sygnałowych. Referat ideologiczny wy 
głosił tow, Okoński. Po dyskusji przy 
stąpiono do wyboru Zarządu Koła. 
Zarząd ukonstytuował się następująco: 
przewodniczący tow, Byczkowski, $€- 
kretarz tow. Gane, skarbnik tow. Gier 
łowski, członek zarządu tow. Wróbel. 
W wolnych wnioskach omówiono 
prenumeraty cen 


komieczności 
pie , „Robotni- 


tralnego organu partyjnego ; 
ka”, nastepnie poruszono ciężkie war 
runki pracy zabezpięczeniowców, któ 
rzy pracują w bardzo prymitywnych 
warunkach., Najgorzej przedstawia się 
sprawa odwadniania, Pracownicy W 
żalali się również na wysokie koszta 


PRELEGENCI SKPPS 
Komitet PPS zawiadamia 
wszystkich Towarzyszy Prelegentów PPS 
iż wykład tow. Mr. Fietkiewicza pt. 
„Statut Partii”, odbędzie się dnia 
marca rb. (czwartek), o godzinie 16-tej, 
m Komitecie PPS, przy ul 


w Siołeszay 
Mokotowskiej 24 — IV p. 
DZIELNICA PRĄGA — CENTRAŁNA 


Da, 18 marca br. o Bo arwa w A 


DZIELNICA POWIŚLE 
Dzielnica Powiśle sólo I 
stopi „ Wykłady odbędą się dla onon- 
ów iit PÈS Zw. Rów. Spółdzielni Centr. 
z" Konserwowego i 
; DZIELNICA WOLA 
We wtorek, dnia 18 marca o godz, 17-e, 
odbędzię się zebranie delegatów Sekcj 
dzielczej, Obecność obowiązkowa, | 
e Komitetu Dzielnicy Wola 
się w dniu 20 marca o godz. 17. 


20 | rokalu Dzielnicy „PPS Ochota, ul. Niem- 
:|Gełonków Komitetu. Dzi 
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ło dążeń musi być realizowany s 
jak najsilniejszym udziale PPS-owców. 

Szkoła ma za zadanie przygotować 
sekretarzy powiatowych do samodziel 
nej pracy, do ujednolicenia działalno- 
ści ma terenie całego woj. warszaw- 
skiego, z jednoczesnym poznaniem i 


CKW PPS, posłowie do Sejmu i ezton 
kowie W. K. ' 

Szkoła prowadzona będzie syste- 
mem internatowym. Poza wykładami 
będzie prowadzone seminarium, na 
którym słuchacze będą uzupełniać 
swe wiadomości, korzystając ze skry- 
ptów, oraz odpowiedniej literatury, 
Na zakończenie przewiduje się końco- 
we egzaminy. . Sekretarze, którzy nie 
skończą szkoły * z „wynikiem... „dodat- 
nim, zostaną zdjęci z zajmowanych 
stanowisk. 


Komisja Spółdzielcza 
CKW PPS 


Dnia 23 b. m. odbędzie się ogólno- 
krajowy zjazd aktywu PPS pracowni- 
ków Związku Rewizyjnego Spółdzielni. 

Referat polityczny wygłosi przewod- 
niczący CKW PPS tow. min. E. Osób- 
ka-Morawski. W programie aktualne 


ganizacy jne. 
Przewiduje się udział około 200 de- 
legatów, 


owcy obradują 


zaświadczeń, udzielanygh 


żliwości kolejarzy, Pracownicy ci bo- 
wiem są wyńagradzani w granicach 
od 38.000 zł. do 4.500 zł, wymagrodze- 
nie to jest poniżej kosztów utrzyma- 
nia. 

Należy zazmaczyć, że Koło repre- 
zentuje bardzo wamtościowy i ofiarny 
w pracy element kolejanski, 

Drugie Walne Zebranie odbyło się 
na terenie RỌ I Ruch, 

Referat ideologiczny wygłosił tow. 
Okoński. Po referacie rozwinęła się 
ożywiona dyskusja. W dyskusji poru- 
szono szereg bolączek pracowniczych. 


—— ee 


Sprawy b. ważne, Obecność wszystkich 
Tow. członków Komitetų obowiązkowa. 
DZIELNICA OCHOTA 


Dnia 19 bm. (środa) o godz. l8-ej w 


cewicza m. odbędzie się zebranie 


icowego. | 
Dnia 21 b. m, W Rate , O godzinie 
17.30 w lokalu Dzielni PPS Ochota od- 
będzie 2 BR ogólne zebranie 


Zarząd Środowiska Warsowskicgo | 


elni | zyMS zawiadamia, że dzisiaj (wtorek) 


odhędzie się o godz. 18 w lokalu przy 

ul. Hożej 41 m. 12 zebranie członków 

Zarządu z udziałem referentów. 
Obecność obowiązkowa. 


zbliżeniem osobistym słuchaczy, zapo*.j g 
znaniem się z pracą Woj. Kom. złotych. 
Wykładowcami będą: członkowie | ` wzamian za złożoną ofiarę wydane 


zagadnienia spółdzielcze 1 sprawy i 
1 


pracowini- 
kom PKP przez zarządy gminne, Po- 
bierają one kwoty przekraczające mo 


Sir. 7 


Sytuacja coraz poważniejsza 


Warszawa zaczyna tonąć w roztopach 


Mniej słów-więcej pracy! 


Wczorajsza odwilż pogorszyła sy- 
tuację na ulicach nietkniętych jeszcze 
dotąd kilofem i łopatą. A jest tych 
ülte — niestety — przytłaczająca wię- 
kszość. Oczyszcza się bowiem ciągle 
Marszałkowską i parę innych ważniej 
szych arteryj. Na ulice boczne nigdy 
chyba mie zapuszcza się milicja, 

Toteż na najbardziej odważnego 
piechura pada blady strach gdy ma 
przejść np. ulicą Chmielną, Wilczą 
czy Złotą. Nie lepiej jest ma ul. Poz- 
nańskiej czy Emilii Plater, Jednym 
wielkim terenem pełnym niesamowi- 
tych wybojów z wodą jest Aleja Wy- 
zwolenia. Podobnie wyglądają ulice 
Pragi i Powiśla. 

A wydaje się przecież rzeczą prostą 
oczyszczanie studzienek  kanalizacyj- 
nych, rąbanie rynsztoków celem dar 
nia odpływu gromadzącej się wodzie. 

BRAWO AKADEMICCY! 

Studenci warszawscy nie zawiedli, 
Wczoraj akademicy w liczbie około 
tysiąca stanęli do pracy. Oczyszczali 
ul. Trębacką, Wierzbową wzdłuż tra- 
sy linii trolleybusowej. 

Specjalną energią wyróżniają się 
studentki Politechniki, pracujące na 
równi z kolegami od godz. 9-ej do 


.16-éj. 


„Žebrakom 
wstep wzbroniony“ 


Centralny Komitet Opieki Spo- 
łecznej, który rozpoczął walkę z 
plagą żebractwa na terenie Warsza- 
wy, osiągnął pierwszy poważniejszy 
sukces. Wczoraj, 17 bm. sfinalizo- 
wana została uchwała o stałym opo- 
datkowaniu się sklepów, warsztatów 
rzemieślniczych na rzecz funduszu 
walki z żebractwem. Najniższa 
opłata wynosi 100 zł miesięcznie, 
przy czym sklepy i zakłady pierw- 
zej kat. płacić będą minimum 300 


zostaną specjalne wywieszki, na 
których, obok zakazu żebractwa, 
będzie napis stwierdzający, że firma 
wniosła należną opłatę na rzecz 
CKOS. 

W ten słuszny sposób firmy obro- 
nią się przed zalewem żebraków, 
zajmujących się, jak to już wielo- 
krotnie stwierdzono, kradzieżą i zło 


t 


dziejskim wywiadem. (wk) wsz 


W czasie pracy mżył lekki desz- 
czyk, 10 ant dostarczonych przez MZK 
nie mogło jednak nadążyć, Aut rze- 
czywiście było jak na lekarstwo. Jed- 
ng na 100 pracujących, To stanowczo 
za mało! > 

Ponieważ młodzież ma jak najlep- 
sze chęci, niedostarczenie odpowied- 
niej ilości wozów przez instytucje miej 
skie wygląda na hamowanie entuzjaz- 
mu. 

Około godz. 10-ej ktoś z Komitetu 
Obywatelskiego zadzwonił do Wydzia 
łu Fotoreporterskiego Polskiego Fil- 
mu, prosząc o utrwalenie na taśmie 
pożytecznej, bezinteresownej i pełnej 
zapału pracy studentów, 

Przyjemny głos sekretarki w odpo- 
wiedzi prosił o pofatygowanie się póź 
niej, gdyż: „pan dyrektor śpi jeszcze, 
a bez jego zgody — nie wolno“... 

S. 0. S! — Z UL, WAWELSKIEJ 

SOS, SOS! — woła Kolonia Dom- 
ków Fińskich przy ul. Wawelskiej i 
Alei Niepodległości, 

Domki, leżące poniżej poziomu jez 
dni, toną już w wodzie, Z kamienia ma 
kamień i to z trudem skaczą miesz- 
kańcy, aby dostać się do mieszkań. 

Przed jednym z domków widzimy 
mieszkańca, wybierającego  wiadrem 
wodę, gromadzącą się przed wej- 
ściem. Wnosi ją do środka i wylewa 
do zlewu, Syzyfowa praca! 


A wody coraz więcej! Podchodzi już 


Dziś na ul. Niemcewicza, Raszyń 


pod próg. Brudny sczerniały śnieg le- 
ży jeszcze masami. Mieszkańcy Kolo- 
nii patrzą z obawą na te stosy, Usy- 
panę je, usuwając śnieg sprzed gma- 
chów Al. Niepodległości. A teraz Ko 
lonia zamienia się w jedno wielkie, 
błotne jezioro, 


skiej pod kier. tow. Dobraniewskiego 
zaczyna pracować nad oczyszczaniem 
jezdni i chodników młodzież 
powszechnych Nr. 18, 16, 97. 

O czynny udział w akcji oczyszcza 
nia ulie apeluje do swych członków | 
Komenda Warsz, Chorągwi Harcer- 
skiej, Akces swój zgłosiły już aei 


szkól 


Zawodowe. (Rs) 
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Produkcję 
salwarsanu 

i bizmutów 
rozpoczęto w Warszawie 


` Znajdujące się pod  Garządem 
państwowym dwie największe w 
Polsce fabryki  farmakolugiee | 
Spiessa w Tarchominie | Kian ugo 
w Warszawie, przystąpiły wmiatnie 
po raz pierwszy po wojnie du m» 
dukcji Sałvarsanu I bizmutów. 
Pojawienie się na rynku (ych 
specyfików ułatwi walkę s chorw 
bami wenerycznymt, Przyczym alę | 
również do ukrócenia aadużyć © | 
handly tymi cennymi rodkami | 
leczniczymi, (wt) | 


Puławy baromefrem stolicy 


metrowa fala 


Pomimo, że w tej chwili woda je-| da, która jeszcze dziś nie osiąga wy- 


szcze na Wiśle na odcinku Warszawy 
opada — sytuacja zaczyna być powa 
żna. 

Dziś w Puławach rzeka osiągnie 
poziom przeszło 4-ch metrów, co jest 
zapowiedzią znacznego ponownego 
przyboru wody w Warszawie. O ile 
temperatura będzie wzrastać, to nale- 


sokości okuć na falochrongch, sayso- 
zić może wałom. 

Na wypadek niebezpieczeństwae po- 
dajemy powtórnie adres punktu dys- 
pozycyjnego przy ul. Czermakowsksaj 
137. Alarm przeciwpowodziowy wé 
nien zgromadzić tam tych wszystkich, 
którzy mieszkają w dzielnicach otbję: 


ży oczekiwać, że w najbliższych dniach 
Wisła zmieni swe dotychczasowe obli- Punkt ten będzie spełniał rolę roz- 
cze. Słaby prąd wody, płynący zerwa- | dzielczą, kierując przybywających 
nym. przez saperów w lodzie nurtem | mieszkańców do ośmiu miejsc tymcza- 
zamieni się w huczącą nawałnicę. Wo- sowego zakwaterowania. (wk) 


tych groźbą powodzi. 


Żeby nie było fiaska 


Ogródki działkowe nie rozwiną się na papierze 


Słowo „akcja” — 


nie wystarczy 


potrzebna jest rzetelna pomoc 


Pisaliśmy niedawno o ogródkach 
działkowych na terenie Warszawy, 
którym wobec zmian w zaopatrzeniu 
ludności miasta kartkowym i poza- 
kartkowym przypada w tym roku 
doniosła rola wypełnienia luk w 
aprowizacji pracownika. Luk, po- 
wstałych na skutek straty karty I 
kat, i często stołówki. Wypełnienie 
tej luki w skali ogólnomiejskiej 
daje poważną pozycję w obrocie to- 
warowym miasta, zaspokajając w 


t 
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HIEURZĘDOWA TABELA WYGRANYCH 
4-ty dzień ciągnienia Ill-ej Klasy 49 Loterii 


' Wygrane po 100.000 zł NrNr 15478 
22826 55133 

Wygrane po 20,000 zł NrNr 
18181 24035 29365 32901 33405 
39212 51013 51717 62388 


Wygrane po 10.000 zł NrNr 
10153 10521 26324 28189 33680 
41829 42302 46006 48916 55453 
57648 60338 65472 67414 68629 


Wygrane po 5.000 zł NrNz 
4590 5426 8009 10379 10423 
17182 18536 20149 26617 28019 
30861 34040 35124 36956 44742 
57661 58906 63026 64760 67585 


' Wygrane po 2.000 zt NrNz 
45174 5292 6152 9965 40503 
11414 13303 14674 16342 16371 
19754 20342 23449 23695 24135 
26085 28175 28494 29279 29599 
31398 31543 34479 35451 36402 
37646 38413 38759 38945 39310 
4111641820 42736 43309 43374 
45566 46072 48047 48162 48350 
50477 51574 52471 52511 53128 
54168 55312 56582 56635 58874 59619 
60019 60137 60332 61116 61433 
62661 64060 65989 66091 


13395 
33956 


8967 
37521 
55455 


1931 
11115 
29226 


Wygrane po 500 zł 
trzeciego dnia ciągnienia 


953 1047 091 149 177 239 271 298 301 
328 457 474 504 546 624 628 646 697 
703 806 807 8t2 845 884 2028 162 z 
222 302 316 360 373 376 383 424 

552 619 739 908 931 934 981 3262 319 
399 421 540 596 686 741 749 876 956 
971 979 4042 069 095 141 157 216 227 
322 355 530 582 650 808 912 948 5020 
065 071 126 150 244 325 347 363 379 
384 400 439 467 731 769 770 878 906 
6040 234 238 261 385 433.502 533 576 
844 951 982 983 7065 078 230 232 238 
271 347 370 414 432 461 462 485 537 
545 554 629 676 862 924 975 6058 072 


175 290 351 354 386 417 466 508 574 
630 633 638 693 723 835 850 854 883 
$18 9019 029 033 062 186 309 317 439 
TRIA ia 836 eo 
95 214 241 293 524 
863 628 747 760 914 11077 085 138 151 
181 256 268 303 328 471 500 339 565 
569 581 846 852 868 908 93%) 957 994 
12084 111 137 156 185 189 192 284 349 
350 416 431 432 518 568 609 616 698 


132 133 767 804 870 896 13120 167 199 
280 316 474 481 588 619 630 692 925 


' 49 130 179 362 392 426 442 463 474 


14024 115 147 183 186 222 274 290 317 
330 331 335 454 466 579 607 638 661 
135 136 763 174 785 804 892 901 15028 
164 197 279 315 409 417 446 450 480 
493 535 541 554 613 621 782 877 935 
938 964 998 16074 112 186 210 244 417 
468 644 660 740 757 957 17192 199 203 
233 235 237 426 496 616 659 704 706 
720 801 912 18022 024 034 071 316 374 
494 510 513 567 702 734 790 857 863 
871 923 938 972 19017 048 067 088 124 
265 314 395 408 429 672 684 695 832 
850 895 919 i 
20008 026 047 141 150 234 446 677 
685 744 785 030 064 104 


936 971 
591 617 745 776 806 
274 307 424 526 740 868 993 24054 057 
107 218 553 646 658 717 778 820 843 
870 884 924 926 933 25031 182 244 273 
281 367 383 418 426 431 449 476 482 
611 612 635 694 846 906 917 26066 130 
190 204 497 512 549 574 604 684 749 
863 948 952 27031 135 318 410 446 455 
594 761 837 845 859 877 913 940 28172 
187 190 290 379 412 472 531 606 610 
156 814 836 29055 206 238 358 392 421 
543 596 656 705 822 875 941 965 990 

30002 058 095 117 148 157 187 190 
207 217 229 520 533 556 566 663 707 
710 720 781 989 31008 031 072 216 266 
285 319 335 337 359 394 437 469 515 
533 534 568 581 584 598 654 741 745 
748 777 821 880 991 32016 036 143 180 
205 '305 323 373 478 522 613 615 670 
696 767 824 851 877 989 974 33009 029 
046 064 180 345 446 592 785 790 965 
972 985 987 34130 151 205 242 322 372 
444 485 494 651 654 894 922 35003 055 
062 232 322 374 592 707 791 894 932 
934 957 36132 148 192 224 236 440 516 
524 646 676 702 704 727 750 764 798 


S 


Sz 


SIR 
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o 
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44007 063 073 230 321 
971 45103 179 190 234 264 366 420 
503 535 555 573 576 681 719 743 


Dalszy ciąg wygz nych pa 500 zł podany będzie jutro. 
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sumie co najmniej 10 procent zapo- 
trzebowania na produkty rolne. 

Tę szczególnie doniosłą, w obec- 
nej fazie gospodarczej, rolę ogród- 
ków działkowych podkreślano już 
wielokrotnie, nic jednak dotąd nie 
wskazuje na to, aby ułatwiało się 
im drogę rozwoju i zabezpieczało 
konieczne prawa. 


WYSYPISKĄ CZY OGRODY? 
Wiosna zbliża się wielkimi kroka- 


mi i pierwszy sezon ogrodniczy roz- || 


pocznie się lada tydzień. 
Tymczasem zamiast powiększania 
się ilości ogródków działkowych ma 
ulec likwidacji 2080 działek, czyli 
40 proc. dotychczasowego ich stanu. 
Nie zamierzamy tu zaprzeczać ko- 
nieczności zlikwidowania  niektó- 
rych ogrodów działkowych ze 
względu na realne założenia potrzeb 
wyższego rzędu (lotnisko, budowa 
dworca itp.) — nie można jednak 
likwidować ogrodów z racji planów, 
sięgających nieraz w bardzo daleką 
przyszłość lub ze względu na nie- 
przemyślane łatwizny w rozwiązy- 
waniu np. problemu wysypisk gru- 
zu dla Warszawy. 
Powinien na tym pomyśleć przede 
wszystkim BOS, 


WYZNACZYĆ TERENY 

Rozwiązanie sprawy wysypisk nie 
uratuje jednak 40 procent ogrodów 
działkowych przeznaczonych na za- 
gładę. Trzeba już dziś (czas nagli i 
za tydzień może być za późno) wy- 
znaczyć tereny pod przyszłe stałe 
ogrody działkowe, aby mieszkaniec, 
otrzymujący teren na działkę, na- 
brał zaufania i pewności że inwesty- 
cje (drzewa i krzewy owocowe) opła- 
cą mu się i nie ulegną nagłemu zni- 
szęzeniu na skutek niespodziewane- 
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go „widzimisię“ takiej czy innej in- 
stytucji. 

Konieczne jest wydanie zarządzeń 
o ochronie ogrodów działkowych i 
wiążąca się z tym kwestia udziele- 
nia dozorcom tych ogrodów bruni 
palnej, bez której dotychczas ođgry- 
wają rolę marionetek wobec złodzie- 
jów i szkodników. 

Dotychczasowe rozmiary akcji ©- 
gródków działkowych są bardzo ni- 
kłe. Mieszkańców zaś Warszawy 
pragnących nabyć działkę jest, jak 
świadczą podania napływające da 
Okr. Zw. Ogródków Działk., coraz 
więcej, a wiosna coraz bliżej. (pa) 
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społeczeństwa patrzyła . obojęt- 
mie na oblegany przez rok cały 
i ginący z głodu Madryt, lub ule 
gając propagańdzie faszystów ur 
ważała, że ci, co pomagaja repu- 


~ „Bez spoczynku, bez snu, w ji tu wieczny żołnierz rewolucjo” 
łachmanach i bez jedzenia... szli; nista poświęca. się sprawie inwa- 

ie, szli weseli... Te Sow idów polskich, tworząc szpitale, 
Wiktora Hugo zakończone zda- | domy wypoczynkowe 1 odgrywa 
niem „wspaniała wolność wypeł | jąc rolę wielkiego opiekuna naj- 


Str. 8 C „ROBOTNIK” 
„Polakos“--to dla Hiszpanów 


symbol odwagi i dobroc 
Z okazji odznaczenia tow. Gwika Krzyżem Grunwaldu 


SZA 


e Zadanie nr Íl 
i T. CZARNECKI. 
Il nagr. „Gazeta Polska” 1934. 


Hiszpanii, ale wolność catego 
świata i ich samych tam daleko 
na północy — w Polsce. 


Nie na darmo... 


M M 
g Ki 


7% 


miała ich myśli”, jak żadne inne 
stosują się do ochotników, 'któ- 
szy z dalekiej Polski przybyli w 
latach 1936-37 do Hiszpanii, 
walczącej z olbrzymią przewagą 
swoich i obcych faszystów o wol 


cej rozmowie jeden z organiza- 
torów Brygady im. Jarosława 
Dąbrowskiego, stary bojowiec o 
wolność tow. pułk. Tadeusz 
Cwik- (, Stopczyk”), odznaczony 
właśnie Krzyżem Grunwaldu III 
klasy. 


Niezwykła historia 
jednego życia | 
Mało jest chyba ludzi w Pol- 
ece, którzy potrafią poszczycić 
się taką historią życia jak tow. 
Ćwik. Podana nawet w telegra- 
ficznym skrócie uderza nas i ol- 
śniewa jednolitością zmagań, ni- 
gdy niesłabnącym napięciem, nie 
złamaną przeciwnościami stałośr 


kala . 
Żołnierz II Brygady, Legio- 
mów Polskich, więzień Manma- 
rosz Sziget, po wielkiej wojnie 
organizator lewicowej młodzie” 
ży robotniczej w wojew: ie 
krakowskim, kierownik aktyw- 
mej pracy w związkach zawodo- 
wych w Zagłębiu Dąbrowskim, 
w latach 1928-29 członek Cenr 
tralnego Komitetu W ykonaw- 
czego PPS-lewicy i sekretarz ge- 
naralny tej partii, kilkakrotnie 
witrącamy do więzień, po likwir 
dacji PPS-lewicy przez rząd sa- 
macyjny skazany na 4 lata, wię- 
zień Wronek i Grudziądza, po 
odsiedzeniu kary w toku 1933 
współorganizator słynnego Kon 
esu Pokoju, w momencie wy- 
Buchu wojny hiszpańskiej jedzie 
„ma lewo” najpierw „do Francji, 
d potem do Hiszpanii. T'u styka 
się z organizatorem grup ochotr 
ników polskich do Brygad Mię- 
dzynarodowych |aszuńskim (zgi 
nal potem w walce na rzece E- 
bro w r. 1937) i zajmuje się po- 
wiązaniem luźnych polskich fot 
nacyj w jedną polską Brygadę 

śm. Jarosława Dąbrowskiego. 
Jest kolejno dowódcą politycz 
nym Brygady im. Dąbrowskie- 
go, dowódcą politycznym 45 Dy 
wizji, w skład której wchodziły 
brygady im. Dąbrowskiego i bry 
gada im. Garibaldiego, pod Te 
suelem mianowany zastępcą do- 
wódcy politycznego 21 korpusty 
a w pewnym momencie zastępu” 
je generała Llianosa, dowódcę 
politycznego odcinka Teruelskie 
go, gdzie zostaje ranny. Po u- 
republiki znalazł się we 
rancji. Po wybuchu wojny w r. 
1939 wstępuje jako ochotnik do 


"Armii Polskiej we Francii. W r. | Mrés minął, ale zaczęły się roztopy. W al. Jerozolimskich, po jira ałaliśmy do Prezydium Rady 
: ( strów. ` 


1940 znajduje się w W. Brytamiż 


ERICH MARIA REMARQUE 


ność: Ich piękną role historycz- 
ną przypomniał mi w interesują- 


(82) 


bardziej potrzebujących .opieki. | blikanom, zagrażają Kościołowi, 

Po wojnie i powstaniu Rządu |czy wielkim posiadaczom — to 
Jedności Narodowej pozostaje | jednak znaleźli się ludzie, pie- 
krótki czas:w Ambasadzie Pol- | legnujący wielką tradycję polską 
skiej w Londynie jako drugi se |umiłowania ponad wszystko idei 
kretarz Ambasady, ale wezwany | wolności i at zgłosili się do Mię- 
do kraju, który tak bardzo po” |dzynarodowych Brygad. by wal- 
trżebuje ludzi, wraca. Zostaje w | czyć u Hiszpanów. 
grudniu 1945 r. dyrektorem de- Najpierw luźno walczący, por 
pattamentu ogólnego w Mini- |tem zgrupowani w batalionie im. 
sterstwie Pracy i Opieki Społecz | Jarosława Dąbrowskiego, który 
nej, organizuje Urząd Inwalidz=| z czasem przekształca się w Bry- 
ki, „projektując akcję szkolenio” | gade im. Dabrowskiego, walczyli 
wą inwalidów, przewodniczy Ko pod Imunem, Madrytem, Escoria- 
mitetowi Wojew. PPS w War- lem. pod Guada la Jara, szli sa- 
szawie, jest członkiem CKW mi bez niczyjej pomocy na Sara- 
PPS, członkiem Rady Naczelnej, | gossę, bworząc batalion Pala- 
wiceprzewodniczącym Zarządu |foxa, niegdyś obrońcy wolności 
Głównego Zw. Zaw. pracowni" | pigzpańskiej wobec Napoleona 
ków państwowych, posłem na|g naszych ułanów, walczyli i na 
Sejm Rzeczpospolitej i wiceprze- | Ebro w końcowym akcie tej tra- 
wodniczącym Komisji Wojsko-! gicznej walki o wolność Hiszpa- 
wej Sejmu. aii. 

Hiszpania — najpięknięjsza; A wszędzie walczyli tak, jak 
szkoła wolności inka Noni erti : ppe 

‘Pi i życie A prze- |Z zapałem. z oddaniem í odwagą 
daw etiseri paei bez| bez granic, zapabrzeni w jedną 

A e a a wielka jasną gwiazdę wolności. 
względnie najpiękniejszą kartą eead s 
są walki w Hiszpanii, te walki, | Rozumieli,; że ego. zwyci 
w których udział Polaków był 
najbardziej bezinteresowny i naj 
bardziej w imię czystej idei wol- 
ności podejmowamy. 

Gdy lud hiszpański chwycił 
za broń, by walczyć o zagrożoną 
przez międzynarodowych  faszy- 
stów wolność, na całym szero- 
kim świecie od taje Sybiru, czy 


} 


Kłopoty na linii radzymińskie 


Ci, którzy w tej walce zginęli, 
jak Maniak na Casa del Campo, 
Jaszuński — nad rzeką Ebro, jak 
Antek Kochanek, Leon Inzel- 
stein, Palka, Mazurek, Paul, 
Badega. Czarnecki, Kupta, Wiś- 
miewski i tylu innych, nie zginęli 
na darmo. Pokazali światu, że 
Polak nade wszystko ceni wol- 
ność, że potrafi dla tej wolnoś- 
ci, choćby oma mie była bezpo- 
Średnio jego, poświęcić życie. 

Sprawili że wyraz „Polakos” 
jest po dziś dzień dla ludu hisz- 
pańskiego symbolem  szaleńczej 
odwagi i szlachetnej dobroci. I- 
mię Polski i Polaków opromie- 
nili najwyższym pięknem. Za to 
należy im się wdzięczność naror 
du polskiego.  * 

I dlatego dzisiaj w dniu święta 
jednego z tych, którzy tak wiel- 
ką rolę odegrali w tworzeniu 
Brygady im. Dąbrowskiego i po- 
przez wszelkie przeszkody dą- 
żyli do upragnionego celu, chcie 
liśmy tę piękną kartę naszych 
tag tak mało jnn oia 
wi | iemu przypomnieć. 

ji (kar. b.) 


bezkresnych pól śmieżnych nad| Przy linki wąskotorowej Radzymin | si miejsca w wagonach. Z braku 
brzegiem Oceanu Lodowatego | — Warszawa: mieszkają przeważnie | miejsc lokuje się na dachy, a ci któ- 


do najbardziej upalnych krain | pracownicy, 
Afryki wszyscy Judzie, miłujący | wie, 
wolność, podnieśli głowy í fur| wyjetdzające rano dwa pociagi : 
szyli, zwalczając wszelkie ptze-| Radzymina są przeważnie : przepeł- 
szkody do Hiszpanii na pomoc. | nione przez kobiety zdążające do 
Nie zabrakło wśród nich i Po”! Warszawy z mlekiem. W Pustelniku 
laków. Bo chociaż część naszego ludność pracująca siłą zdobywać mu- 


Warszawa pływa... 


warowej nie sposób niemal przejść. 


Przekład Wandy Melcer 


Mat w 2 posunięciach. 


Kontrola diagramu: BIAŁE — 
Kf5, He3, Wbó, Ga2, Śc7, pb4, d5, e2 
(8), CZARNE — Kc4, Sb3, Sf2, pa4, 
c5, d6, f6 (7). 


Najbliższe plany PZSz 


Szeroko zakrojone międzynarodo- 
we plany Polskiego Związku Szacho- 
wego zaczynają wchodzić w końco- 
we stadium realizacji. Już za miesiąc, 
15 kwietnia, rozpocznie się w War- 
szawie piękny turniej międzynarodo- 

lwy, pierwszy w Polsce od 1937 r. Do- 

tychczas na zaproszenie odpowie- 
działy pozytywnie Czechy, Belgia i 
Węgry, oczekuję się przybycia przed- 
stawicieli ZSRR, Szwecji i Jugosła- 
wii. Do turnieju dopuszczono rów- 
nież siedmiu czołowych mistrzów 
polskich. 

Drugą poważną imprezą, napoty- 
kającą na. znacznie poważniejsze 
trudności, jest wyjazd naszej repre- 
zentacji do Belgii, skomplikowany 
sprawą funduszów, którymi Polski 
Związek Szachowy w odpowiedniej 
wysokości niestety na razie nie dys- 
ponuje. Możliwe, że ekipa nasza „po 
drodze“ zawadzi o Holandię. Do Bel- 
gii jedziemy po pewne zwycięstwa. 
Do Holandii, jeżeli pojedziemy, po- 
jedziemy walczyć i możemy nawet 
przegrać, ale szachy tam podniosły 
się ostatnio b. znacznie i stoją obec- 


zatrudnieni w Warsza-|rzy nie »dobyłi miejsc nawet na da- |nie na najwyższym europejskim po- 


chu, pieszo idą do pracy, a młodzież | ziomię, od którego dziś jeszcze je- 


ucząca się — do szkół 

Na dłuższą metę taki stan rzeczy 
jest nie do pomyślenia. j 

Zwracamy cię tą drogą do włada 
kolejowych o zajęcie się tą sprawą. 
Pociągów jest za mało, a duże prze- 
pełnienie. powoduje, to mie możemy 
stawić się na erag do, pracy, poza 
tym pociągi odohodzą nieregularnie. 

Czy by do eramu załatwiemia tych 
spraw, nie można było uruchomić 
autobusów, chociażby do  Pustelnika 
II, by ułatwić dojazd do pracy, a 
dzieciom naszym do emkół, bo dmi- 
siejsza komunikacja to itna męczar- 


nin. 
 Następują fiezne podpisy. 


Odpowiedzi 


redakcji 


Wanat Alfonse, Suwalki, List i sa- 
łączone obligacje przesłaliśmy do biu 
ra Związku Parlamentarnego Pol- 
skich Socjalistów. 

„S”. Poruszone tematy będą dokła- 
dnie omówione w „Robotniku”, w dn. 
20 bm. na stronie poświęconej zagad- 
nieniom akademickim. 


, Czytelnik „Robotnitke”. 


Mind- 


nitowymi oczami na grupy wałęsających się studentów, kobiety 
w kapeluszach ostatniej mody i melancholicznych, starszych par 


steśmy dalecy. Bez regularnego, ży- 
wego kontaktu x zagranicą, grając 
ciągle na własnym podwórku — nie 
osiągniemy go nigdy. Apelujemy 
otwarcie do najbardziej zaintereso- 
wanych w tej sprawie Ministerstw: 
Info: ji i Propagandy oraz Kultu- 
ry i Szt o rychłą i realną pomoc. 
GEN CERUA, "af 1 


Paul Keres 


MISTRZEM ZWIĄZKU 
RADZIECKIEGO 


| XV Wszechzwiązkowe mistrzostwa 


ZSRR zakończyły się już i chociaż 
nie znamy jeszcze wyników czterech 
przerwanych partii, nie wpłyną one 
już zasadniczo na układ czołowych 
miejsc w tabeli. Zwyciężył, jak prze- 
widywaliśmy, genialny arcymistrz e- 
stoński Paul Keres, już po 18 rundzie, 
zapewniwszy sobie pierwsze miej- 
sce. Zwyciężył zdecydowanie i prze- 
konywująco. Wygrał 10 partii, prze- 
grał zaledwie jodną z... ostatnim w 
tabeli Klamanem, we wczesnym sta- 
dium turnieju, gdy walczył jeszcze 
nie tylko x przeciwnikami, ale i z 
chorobą. Górował nad rywalami 
przede wszystkim wielkim talentem, 


List peze- | wolą zwycięstwa, wielką rutyną. Wy- 


nikiem swym udowodnił, że z pleja- 
dy mistrzów sowieckich nikt mu po- 


Nr. 75 EBM 


CHY 


ważnie jeszcze nie zagraża. Oczyw 
wiście nie wchodzi tu w rachubę Bot 
winnik, zajmujący w sowieckim 
świecie szachowym pozycję zupełnie 
specjalną. Wielka jednak szkoda, że 
od 1941 r. obaj ci pretendenci do ty- 
tułu mistrza świata nie spotkali się 
ani razu, szkoda również, że obecny 
mistrz ZSRR nie wziął udziału w ze- 
szłorocznym turnieju elity światowej 
w Groningen. 

Drugie miejsce z 13 p. o punkt za 
zwycięzcą, zajął Bolesławskij, któw 
rego stale w Championatach Związ- 
kowych widzieliśmy na najwyższych 
miejscach. Bolesławskij nie przegrał 
żadnej partii, wygrał zaś m. in. z To- 
łuszem i Ragozinem. III i IV nagro- 
dę podzielili Smysłow i Bondarewa 
skij po 12% p. Pierwszy z nich, uwa» 
żany za trzeciego po Botwinniku i 
Keresie, mistrza ZSRR, jak to mu się 
już kilkakrotnie (XIV Championat!!) 
zdarzało, raczej zawiódł i po klęsce 
z Keresem zaczął powoli opadać. 


Piątek 


— Religii w narodzie nie ma, eć 
co — mawiał pan Symforian, tłuma» 
cząc w ten sposób wszelkie przeciw» 
ności i klęski, gnębiące ludzkość, 

Narzekał tak przed wojną, narzekał 
podczas wojny, a po wojnie, zdenere 
wowany wprowadzeniem ślubów cywile 
nych i innymi bezeceństwami, wyjee 
chat. 

Niezbyt daleko wyjechał, bo tylke 
do leśniczówki swojego kuzyna w ue 
belskie, ale był tam zupełnie odsepo» 
rowany od świata, 

Nie czytał gazeć, nie słuchał radła, 
interesował się jedynie kalendarzem, 
by wiedzieć, kiedy są święta kościał« 
ne i posty. 

Siedział tak prawie rok | w końcu 
poczuł, że dłużej nie może. Sam przed 
sobą nie chciał się przyznać, że pra» 
gnie widoku ludzi, więc wyszukał pre 


tekst. Musi koniecznie pojechać do 
Warszawy, by odwiedzić ubogą 
krewną. 

Pojechał. 

Odwiedził. 


Potem włóczył słę bez celu ulicami, 
aż wreszcie stwierdził, że jest głodny. 
Wstąpił do restauracji į tamówił ko- 
tlet wieprzowy. 

— Mięsa me mamy — powiedział 
kelner. — Dziś piątek. 

Pan Symforian aż zamarł s przera» 
żenia. Na śmierć zapomniał, że te 
postl.l, co za dziw, że bezbożny kele 
ner mu o tym przypomniał! 

Zjadł kluski z serem, zapłacił i wy» 
szedł mile zdziwiony. Jednak jest jesa 
cze religia w narodzie! 

Wstąpił do cukierni. 

— Proszę dwa cłestka — rzeki, siam 
dając przy ttoliku. 

— Piątek. proszę pana — przypome 
niała kelnerka. — Dziś ciastek nie ma. 

Pan Symforian kręcił głową w sdi- 
mieniu. Prawdziwie chrześcijańskie 
czasy wracają! Istotnie, piątek jest od 
tego, żeby suszyć, a nie, żeby grzeszne 
mu ciału przyemaczkami dogadzać! 

Wtem spojrzał w przeciwległy ko- 
niec sali, gdzie ma podwytszeniu ataf 
fortepian, bęben i kilka innych inetr 
mentów mazycznych. 

— A jednak tańce dziś będą — 
rzekł ze złośliwą satysłakcją. 

— Nie, proszę pana. W piątki u nas 
orkiestry nie grają. 

Odarrony pan Symłorian dał kelner- 
ce suty napiwek t wyszedł. 

— Zostają w Warszawie! — postaw 
nowił. — Te jednak teras bardze pe» 
bożne miasieł 

A. TOW 


Rozejrzał się, nikogo tu więcej mie było. Studenci t hudzie 


z Baedekerami rozeszli się do d 


omów. Dom — ale gdzie jest 


ŁUK TRIUMFALNY 


ł — Nie, nie dlatego. Tylko wtedy, kiedy przypuszcza, że 
chodzi o coś innego, — znów się zawahałą — kiedy myśli, że 
to uczucie. : 
- Nie podniosła oczu. Rawik ujął jej rękę, która ciągle, jakby 
tona leżała na brzeżku stolika. — Łucjo — powiedział — 
to ładnie, że pani nie zapomniała. I że pani chce iŚĆ ze mną: 
i jest urocza i strasznie bym chorał wziąć panią ze sobą, ale 
to dla mnie niemożliwe, no, niemożliwe. kiedy idzie o kogoś, 
kogo operowałem. Rozumie pani? 
Podniosła długie, ciemne rzęsy i szybko skinęła głową. — 


‘ Tak — i wstała — teraz już pójdę. 

— No tak, do widzenia, Łucjo. I życzę wiele szczęścia. Pro- 
czę dbać o siebie, żeby znów nie zachorować. 

— Na pewno. r ; 

Szybko zapisał coś na skrawku papieru. — Prosze to kupić, 
jeżeli pani jeszcze tego nie używała. I-nie oddawać Bobowi wszy- 
stkich pieniędzy. KE A SeS 

Koześmiała się, potrząsając głową. Oboje wiedzieli, że na to 

mie ma rady. Patrzył za nią, póki nie znikła w tłumie. Potem za- 
wołał kelnera. "BB | 

Kobieta w niebieskim kapeluszu pojawiła się znowu. Nie 
straciła z oka całej sceny. Wachlowała się złożoną gazetą, ukar 
zując w uśmiechu wszystkie fałszywe zęby. — Impotent. albo 
hriza — powiedziała uprzejmie, przechodząc — winszuję i dzię- 

1e. 

Wędrował poprzez ciemną noc. Strugi światła lały się po 
dachach domów. Powietrze było ciche. Wejście do Louvru było 
oświetlone, drzwi otwarte, wszedł. 

Była to jedna 'z wieczornych wystaw, kilka tylko sal było 
oświetlonych. Minął oddział egipski, który wyglądał „jak duży, 
jasny grób. Kamienni, trzy tysiące lat wieku sobie liczący królo* 
wie siedziekk w kuczki, albo stali patrząc nieporuszonymi, gea- 


s 
" 


nów. Pachniało kurzem, zamknięciem i nieśmiertelnością. 

W oddziale greckiia szepcząta grupa dzewc:ąt stała poazed 
Wenus z Milo, w niczym jej nie przypominając. Rawik przysta- 
nął. Po egipskich granitach i zielonkawych siemitach, marmur 
wydawał się słaby, nieomal dekadencki. Miękka, krągła Wenus, 
wyglądała, jak zażywna pami domu, która wychodzi z kąpieli: 
była bezmyślna i piękna. Apollo z jaszczurką, wyglądał, jak ho- 
moseksualista, któremu przydałoby się nieco ruchu. Stali w za- 
mkniętych pomieszczeniach i to ich zabijało, Egipcjanie znosili to 
doskonale, stworzeni byli do grobowców i świątyń. Grecy pra- 
gnęli słońca, powietrza, i kolumnady, przez którą pmzeświecało 
by złote światło Aten. 

Szedł dalej. Wielki hall i klatka schodowa zbliżyły się wol- 
no ku niemu. I nagle, wysoko pojawiła sie 
Nike z Samotraki. 

Dawno jej już nie widział. Ostatnim razem o szarym poran- 
ku. Marmur był nudny, w brudnym świetle zimy księżniczka zwy- 
cięstw zdawała się wahać i marznąć. 

Teraz, stojąc na rufie marmurowego okrętu, wyprostowała 
się nad klatką schodową, oświetlona reflektorami, Światło sama 
wydająca, szeroko rozpostarłszy skrzydła, ubranie jej wiatr przy- 
ciang? do sprężonego ciała, była radosna i gotowa do lotu. Za 
nią ryczało morze spod Salaminy, a niebo ciemniało oczekiwa” | 
niem, jak aksamit. 

Nie obchodziła jej moralność.. Nie interesowały problemy. 
Nic nie wiedziała o burzach i ciemnych zasadzkach krwi. Nic, 
prócz zwycięstwa czy klęski, co przecież było jednym i tym sa- 
mym. Nie była pokusą, tylko lotem. Nie była ponętą, tylko nic 
iej nie mogło doścignąć. Nie przedstawiała sobą tajemnic, a prze- 
cież bardziej była pociągająca, niż Wenus, która, zakrywając 
płeć, tym bardzieł ją uwydatniała. Była siostrą ptaków i okrę- 
tów, wiatru, fali i horyzontu. Nie miała ojczyzny. © 

Tak, nie miała ojczyzny, pomyślał, ale też jej nie potrzebo- 
waia. Na każdym okręcie była u siebie. Była u siebie wszędzie, 
gdzie był konflikt i męstwo i nawet klęska, byle nie rozpacz. 
Nie była to tylko bogini zwycięstwa, była boginą wszystkich 
awanturników i wszystkich uchodźców póty, póki się nie pod- 
dawali. 


dóm samotnego, jeśli nie, na czas krótki, czyjeś rówase samotne 
serce? Miłość, obejmując w posiadanie serce samotnika, wstrząś- 
nie je i obejmuje całkowicie. Nie ma on niczego innego. Czyż 
nie dlatego unika jej? I czyż nie dlatego miłość bieży za nim, 
zwycięża i powala? Trudniej się dźwionąć na lodzie obcego 
kraju, niż na rodzinnych, dobrze znajomych gruntach. 

Jakiś drobny, poruszający się cień zatrzymał jego spojrzenie. 
Był to motyl, który tu widocznie wpadł przez otwarte drzwi. 
Przyleciał pewno z ciepłych, różanych klombów Tutleryj, zbu- 
dzony z perfumowanego snu szeptem kochanków, a uderzony 
blaskiem reflektorów. schronił się przed nimi w głęboką ciem” 
ność za rozwartymi drzwiami. Teraz, stracony, sle dzielny fru- 
wał w tym ogromnym pokoju, gdzie za chwile przyjdzie mu 
umierać. Zmęczony i senny, przysiadał co chwila na marmuro- 
wym fryzie, u*rogu okna albo na ramieniu promiennej, wynio- 
łej bogini. Rankiem szukać będzie kwiatów, życia, tteściwego 
miodu płatków, nie znajdzie ich i uśnie znów na wiekowych 
marmurach, dopóki nie zwolnieje uchwyt delikatnych, upartych 
łapek. Wtedy spadnie, cieniutki listek i jej jesieni. 

Wzruszające, pomyślał Rawik. Bogini zwycięstwa i uchodź- 
casmotyl. Jakiż to tani symbol. Cóż nas jednak bardziej wżrusza, ' 
niż tanie rzeczy, tanie symbole, tanie uczucia, tanie sentytnenty? 
Cóż je tak zdeprecjionowało? Właśnie ich wszechmocna praw= 
dziwość. Snobizm traci rację bytu, kiedy idzie o życie i Śmierć. 

Motyl zginął w półmroku. kopuły. Rawik opuścił. Louvre. 
Wyszedł na ciepłe powietrze, jak do kąpieli. Zatrzymał się. Ta- 
nie uczucia! Czyż sam nie był ofiarą najnędzniejszego z nich? 
Zapatrzył się w obszerny podwórzec, gdzie błądziły cienie wie- 
ków i poczuł, jakby się zacisnęły nad nim jakieś niewidzialne 
pięści. Skurczył się pod atakiem. Jeszcze miał przed oczyma 
widmo białej Nike, zrywającej się do lotu. ale spoza niej inne 
oblicze wychynęło z cienia, tanie, biedne oblicze, ale takie, które 
zatrzymało jego wyobraźnię, jak ciernisty krżak trzyma indyjską 
zasłonę. Szarpał się, ale ciernie trzymało mocno te jedwabne 
i złote nitki, a wszystko razem tak się mocno zaplotło, że niczyje 
oko nie rozpozna, gdzie cierń, a gdzie błyszcząca tkanina. 


(Dalszy ciąg nastąpi) 


